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KC SED wzywa
jedności działania 

robotników W i M
BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch- 

jand” opublikował w czwartek 
komunikat o 34 plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Central 
nego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności oraz uchwa 
je w sprawie moskiewskiej na­
rady przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych.

„Komitet Centralny — głosi ko­
munikat — jednomyślnie zaapro­
bował wystąpienia delegacji par­
tyjnej SED pod kierownictwem 
pierwszego sekretarza KC Walte­
ra Ulbrichta podczas uroczystości 
j narady."

Domagamy się — czytamy w 
uchwale plenum — utworzenia 
strefy bezatomowej i wycofania 
wojsk obcych z Niemiec i z kra­
jów europejskich. Ponieważ żą­
danie to jest zgodne z żądaniem 
locjaldemokratów członków
związków zawodowych w Niem­
czech zachodnich, istnieją warun­
ki osiągnięcia w NRF jedności 
działania socjaldemokratów, komu 
nistów i robotników chrześcijań­
skich oraz osiągnięcia współpra­
cy między organizacjami socjal­
demokratycznymi i związkowymi 
Niemiec zachodnich z SED i 
NRD.

Nixon ośuiiadcza

Nie ma mowy
o ustąpieniu

' WASZYNGTON (PAP)
Wiceprezydent Stanów Zjed 

noczonych Richard Nixon oś­
wiadczył w środę wieczorem: 
„Chciałbym rozwiać raz na 
zawsze wszelkie pogłoski, 
jakoby prezydent znajdował

Nowe szlaki morskie
naszej marynarki

GDAŃSK (Radio)
Dzięki inicjatywie nowego 

kierownictwa Polskiej Żeglugi 
Morskiej statki tego przedsię­
biorstwa zajmą się przewozem 
drobnicy przez Atlantyk w re­
lacji Szczecin (lub Gdynia) — 
Nowy Jork. Pierwszym stat­
kiem, który popłynie do No­
wego Jorku będzie parowiec 
> Katowice". Zabierze on me­
ble eksportowe, naftalen i wy 
toby wiklinowe.

Nowe kierownictwo PZM 
zrealizowało także postulat 
przewożenia ładunków do por­
tów M. Śródziemnego i Bli­
skiego Wschodu. Tak np. stat­
ki „Szczecin" i „Gniezno" wy­
ruszą wkrótce w drogę do 
Włoch, a cztery inne jednostki 
Spłyną z cukrem do Jugo- 
slawii. (z)
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Zebranie aktywu partyjnego w Warszawie

Władysław Gomułka o wyaikach narad
partii komunistycznych i retatniczych
Delegacja ZSP
u Marszałka Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu PRL — 

Czesław Wycech przyjął dele­
gację Rady Naczelnej Zrzesze 
nia Studentów Polskich.

Przedmiotem rozmowy były 
sprawy ekonomiczne młodzie­
ży studenckiej, a szczególnie: 

■sprawy stypendialne, dotacje 
na stołówki studenckie i wa­
runki mieszkaniowe studen­
tów.

Eisenhowera
się w stanie zmuszającym go 
do zastanowienia się nad 
ewentualnym ustąpieniem". 
Wiceprezydent podkreślił, że 
Eisenhower „wykazuje taką 
samą jasność i bystrość urny- 
słu, jak zawsze .

powiedział dzienni- 
którzy tłumnie przy- 
środową konferencję

Nixon 
karzom, 
byli na
prasową, widok’ na oo-;
wrót do zdrowia Eisenhowera 
są doskonałe.

Konferencja NATO 
jednak tu grudniu 
PARYŻ (PAP)
Rada stałych przedstawicieli 

NATO w Paryżu postanowiła 
nie zmieniać terminu grud­
niowej sesji NATO, mimo że 
— jak zapowiedziano — pre- 

będziezydenta Eisenhowera
reprezentował na tej konfe­
rencji wiceprezydent Nixon.

WEZWANIE NEHRU
DO PRZYWÓDCÓW USA I ZSRR

Premier Nehru w apelu, odczy­
tanym na konferencji prasowej — 
wzywa przywódców USA i ZSRR, 
by położyli kres doświadczeniom z 
bronią jądrową i doprowadzili do 
skutecznego rozbrojenia.

Nehru podkreśla, że „Świat stoi 
w obliczu kryzysu cywilizacji. Wie 
rzę, że Ameryka i Rosja są w sta­
nie rozwiązać ten kryzys i urato­
wać ludzkość od grożącego 
nieszczęścia".

jej

W FINLANDII 
„RZĄD FACHOWCÓW"

Wobec odmowy ze strony przy­
wódcy Fińskiej Partii Ludowej — 
N. Saari, podjęcia próby utworze­
nia nowego gabinetu, prezydent 
Kekkonen postanowił powołać 
„rząd fachowców", niezależny od 
partii politycznych. Prezydent 
zwrócił się do Reinera von Fieand 
ta, prezesa banku Finlandii, z pro­
pozycją objęcia teki premiera.

SYRIA BRONI 
SOLIDARNOŚCI ARABÓW

Prezydent Syrii — Szukri El
Kuatli, oświadczył w wywiadzie, 
udzielonym szwajcarskiemu towa 
rzystwu radiowemu, że Syria wzno 
wi normalne stosunki dyploma­
tyczne z Wielką Brytanią i Fran­
cją tylko wówczas, gdy państwa 
te okażą gotowość polepszenia sto 
sunków ze wszystkimi krajami a- 
rabskimi.

WNIOSEK O UTWORZENIE 
STAŁYCH SIŁ POLICYJNYCH

ONZ
W dniu 27 bm. 115 deputowanych 

do brytyjskiej Izby Gmin podpi­
sało wniosek, dotyczący utworze­
nia stałych sił policyjnych ONZ w 
liczbie 20 tys. ludzi 1 domagający 
się od rządu poparcia tej koncep­
cji.

WARSZAWA (PAP)
28 bm. I sekretarz KCPZPR 

Władysław Gomułka na zebra­
niu centralnego aktywu par­
tyjnego oraz aktywu PZPR 
Warszawy i województwa war 
szawskiego, które odbyło się w 
sali kongresowej PKiN wy­
głosił referat ,,o wynikach na­
rad partii komunistycznych i 
robotniczych w Moskwie”.

W Prezydium zajęli miejsca 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, Je­
rzy Morawski, Edward Ochab, 
Adam Rapacki, Roman Zam­
browski i Aleksander Zawadz­
ki oraz sekretarze KC PZPR: 
Jerzy Albrecht i Witold Jaro­
siński.

Zebranie zagaił .sekretarz 
KC PZPR i I sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR 
Witold Jarosiński. Następnie 
głos zabrał Władysław Go­
mułka.

Na zakończenie zebrani od­
śpiewali „Międzynarodówkę".

| Serdeczne
syczenia

dla narodów
Albanii...

Z okazji XIII rocznicy 
wyzwolenia i XLV roczni­
cy proklamowania niepodle 
głości Albanii, przewodni­
czący Rady Państwa — A. 
Zawadzki, premier J. Cy­
rankiewicz i minister spraw 
zagranicznych — A. Rapac 
ki, przesłali na ręce przy­
wódców Albanii depeszę z
gorącymi 
od rządu i 
go:

„Jesteśmy

pozdrowieniami 
narodu polskie-

przekonani — czy-
tamy w depeszy — że nasza 
wzajemna, stale rozwijająca się 
współpraca, służy dalszemu u- 
macnianiu przyjaźni i brater­
stwa obu narodów, jedności i 
solidarności państw socjalistycz 
nyeh oraz sprawie pokoju." 

...i Jugosławii
Z okazji święta narodo­

wego Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii, 
przywódcy państwowi Pol­
ski wystosowali do prezy­
denta J. Tito i ministra 
spraw zagranicznych — K. 
Popovicia depeszę, w któ­
rej czytamy m. in.:

„Uczucia trwałej przyjaźni i 
braterstwa łączą coraz silniej 
nasze kraje, budujące socja­
lizm. Twórczemu trudowi i o- 
siągnięciom narodów Jugosła­
wii na tej drodze towarzyszą 
nasze szczere, życzenia dalszych 
sukcesów i pomyślności."

Zakończenie konferencji
W Dubnie

MOSKWA (PAP)
W Dubnie pod Moskwą, za­

kończyła się konferencja peł­
nomocników rządów 12 państw 
.— członków Zjednoczonego In 
stytutu Badań Jądrowych.

Po dyskusji komitet pełno­
mocników zatwierdził jedno­
myślnie sprawozdanie dyrek­
tora instytutu, profesora D. 
Błochincewa.

Decyzje podjęte przez komi­
tet zmierzają do dalszego roz­
szerzenia współpracy uczonych 
12 krajów w badaniach tajem­
nic mikroświata.
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Dla naszych Czytelników

Inauguracja ।
Roku Wyspiańskiego |
KRAKÓW (PAP)
Mieszkańcy prastarego Kra­

kowa złożyli w czwartek w 50 
rocznicę śmierci — hołd Stani­
sławowi Wyspiańskiemu, wiel­
kiemu artyście- który żył i pra 
co wał w tym mieście. Uroczy­
stości. które zainaugurowały 
Rok Wyspiańskiego w kraju 
rozpoczęły się złożeniem kwia­
tów pod sarkofagiem wielkiego 
artysty w grobie zasłużonych 
na Skałce w Krakowie. W no­
wym gmachu Muzeum Naród, 
w Krakowie otwarto ogólno­
polską wystawę jubileuszową 
— „Stanisław Wyspiański”.

łasz kartel zagraniczny

Wolimy... figi 
niż wódkę i

GDYNIA (PAP)
Gospodynie domowe z rado­

ścią powitały wiadomość o 
przybyciu statków z transpor­
tami fig i rodzynek. Przybę­
dzie ich przed świętami w su­
mie 650 ton, a na początku 
grudnia nadejdą dalsze statki 
z pomarańczami i cytrynami.

Jeszcze przed świętami wyj­
dzie z Gdyni do portów Płd.
Ameryki 
wacki" z 
dziesięciu 
— czystej

polski statek „Sło- 
transportem kilku- 
ton ,>Polish vodka' 
wódki eksportowej 

oraz do portów NRF statki z 
transportem mrożonych gęsi

Denwt skierowany na leczenie

Na sali 
chwycił za

(Inf. wl.)
Sąd Wojewódzki w Poznaniu na 

28 bm. wyznaczył termin procesu 
przeciwko 23-letniemu Tadeuszo­
wi Demutowi, który 11 marca br. 
w Wydawach (pow. Rawicz) za­
strzelił z dubeltówki: teściów — 
Stanisławę i Franciszka Kaźmier- 
czaków, Anielę Lacherową oraz 
swego syna — Jerzego.

Podczas śledztwa, oskarżonego 
skierowano do zakładu dla psy­
chicznie chorych na kilkutygodnio 
wą obserwację. Biegli psychiatrzy 
orzekli, że Demut jest poczytalny. 
Wczoraj Demut zachowywał się 
zupełnie anormalnie. Po zajęciu 
miejsca na ławie oskarżonych m. 
in. znieważył słownie obrońcę, a 
podczas sprawdzania personaliów 
mówił od rzeczy używając wulgar 
nych epitetów. Wobec tęgo Sąd 
zarządził zbadanie go przez bie­
głych — lekarzy-psychiatrów.

Kiedy w tym celu wyprowadza­
no Demuta z sali rozpraw’, dosko- 
czył on do stołu i schwycił leżącą 
tam dubeltówkę (dowód rzeczowy 
w procesie). Oczywiście milicjanci 
natychmiast na to zareagowali.

Po zbadaniu oskarżonego leka­
rze orzekli, że Demut nie sprawia 
wrażenia symulanta, znajduje się 
w stanie patologicznej reakcji i 
nie powinien brać udziału w roz­
prawie, dopóki nie poprawi się 
stan jego zdrowia.

Sąd postanowił więc zawiesić po 
stępowanie i skierował Demuta na

„Krzepiące' 
meldunki 
z cukrowni

WARSZAWA (PAP)
Do 28 bm. produkcja cukru z te­

gorocznej kampanii osiągnęła 760 
tys. ton, tj. prawie tyle, He dała 
cała kampania zeszłoroczna (777 
tys. ton). Wszystkie cukrownie na 
dal pracują pełną parą.

Przewiduje się, że w tegorocz­
nej kampanii osiągnie się co naj­
mniej 1.030 tys. ton cukru.

Dobra nowina
Nowina, którą pragniemy podzielić się dzisiaj z Czytel- , 

nikami, ucieszy zwłaszcza przyjaciół i odbiorcow 
„Głosu” zamieszkałych w miastach powiatowych naszego 
województwa. Być może zresztą i pozostali Czytelnicy 
znajdą w niej korzystną dla siebie zapowiedź, ale o tym... j 
w tajemnicy przed naszym Wydawnictwem, na końcu. $

Otóż — od pewnego czasu popołudnia i wieczory w na- ( 
szej redakcji przestały być okresami spokojnej pracy. 
W godzinach tych „temperatura gazetowa” przybiera na ' 
sile, o najświeższe wiadomości dla Waszej gazety ubie- , 
gają się już nie tylko depeszowcy, ale i dziennikarze 
obsługujący’ nasłuch radiowy czy imprezy wieczorne, 
uganiający za ostatnimi wydarzeniami reporterzy, sło­
wem — cały powiększony zespół redakcji nocnej.

Nie dopatrujcie się w tym niczego szczególnego. Tak 
właśnie powinna wyglądać praca redakcji nowoczesnego . , 
dziennika, ukazującego się w godzinach porannych, ambi- > 
cją zaś jego zespołu jest dostarczenie Czytelnikom możli- i 
wie największej ilości aktualnych informacji, które przy 
wsparciu publicystyki, pomogą Wam w rozpoznaniu roz­
maitych problemów i budowaniu na ich podstawie wła­
snej opinii. , ;

Rzecz w tym, a to tak Was — jak i nas — nurtowało, ■ 
że nie wszystkim odbiorcom naszej gazety mogliśmy ze- ■ 
brane wiadomości przekazywać tego samego dnia rano. ' 
Aktualnej infojmacji zamieszczanej na pierwszej i dru­
giej stronie naszej gazety pozbawieni byli Czytelnicy 
mieszkający poza Poznaniem i jego najbliższą okolicą. 
Wiele przyczyn składało się na to, wśród nich trudności ( 
związane z technicznym opracowaniem, drukiem i odpo- ; 
władającym rozkładowi jazdy PKP kolportażem „Głosu”. )

Trudności te udało nam się obecnie częściowo przeła­
mać. Ogniwami, które walnie dopomogły naszemu 'Wy­
dawnictwu w tym skromnym osiągnięciu są: Zakłady ; 
Graficzne im. M. Kasprzaka, zespół pracowników Od- ; 
działu Gazetowego tych Zakładów oraz zespół poznań-» ; 
skiego oddziału Państw. Przedsiębiorstwa Upowszech- ? 
nienia Prasy i Książki „Ruch”. ?

Na czym polega korzystna dla naszych Czytelników ) 
zmiana? >

Z dniem 3 grudnia br. mieszkańcy: Wrześni, Konina, 
Środy, Jarocina, Pleszewa, Ostrowa, Kościana; Leszna, 
Rawicza, Gostynia, Wolsztyna, Buku, Opalenicy. N. To­
myśla, Zbąszynia, Międzychodu, Szamotuł, W7ronek, Krzy­
ża, Trzcifnki, Piły, Obornik, Rogoźna, Chodzieży, Gniezna, ; 
Pobiedzisk, Wągrowca, Skoków, Krotoszyna, Śremu i Zie- * 
lonej Góry, w sumie — 31 miast Wielkopolski, otrzymają 
wydanie „Głosu” oznaczone literami ABC, zawierające / 
(prócz str. VI) te same wiadomości, jakie 
w tym samym dniu czytać będą odbiorcy naszej 
gazety w Poznaniu i okolicy. I

Dla Czytelników’ „Głosu” w wymienionych miastach 
oznacza to przyspieszenie wiadomości o pełną dobę w sto- i 
sunku do obecnie dostarczanych i to wiadomości depeszo- i 
wych. z nasłuchu radiowego, z wszelkiego rodzaju imprez 
wieczornych i zdarzeń notowanych reporterskim piórem.

Co zyska reszta Czytelników? Gdzie zapowuedż niespo- I 
dzianki?

Pożyteczne zmiany wypływające z nowej organizacji 
naszej pracy, zapewne zdołaliście już dostrzec na łamach 
„Głosu”. Co do reszty związani jesteśmy słowem. Ale... 
trochę cierpliwości. I tak będziemy pierwszym gwiazdo- 1 
rem, który przyniesie Wam miły prezent.

Delegaci spółdzielni mleczarskich 
zapowiadają wzrost skupu mleka

WARSZAWA (PAP)
28 bm. rozpoczął w Warsza-

wie dwudniowe obrady pierw- jowy zjazd delegatów spół- 
---------------------------------------- -  dzielni mleczarskich. W

rozpraw 
dubeltówkę
obserwację i leczenie do Zakładu 
dla Psychicznie Chorych w Dzie­
kance. (1)

Z procesu 
o zabójstwo Lisiaka

(Inf. wl.)
W drugim dniu procesu Henry­

ka Matuszewskiego, oskarżonego 
o zamordowanie Józefa Lisiaka — 
sąd przesłuchał dalszych świad­
ków. •

Swd. Kaczmarek wraz z Lisia- 
kiem, Matuszewskim i śwd. Mać­
kowiakiem, krytycznego dnia ok. 
godz. 22 przebywał w restauracji 
„Mazowiecka". Pito piwo i -wód­
kę. W pewnym momencie Lisiak 
szepnął świadkowi: „Często pije- 
my z Matuszewskim, ale patrzy­
my, aby jeden drugiego nie zgła­
dził". Z restauracji — stwierdza 
świadek — wyszliśmy ok. g, 23, 
■przy czym. Lisiak odszedł razem 
z Matuszewskim.

Podobnie zeznawał Maćkowiak.
W jakich okolicznościach znale­

ziono w piwnicy pistolet? Wyja­
śnienia zawierały tu znaczne roz­
bieżności.

Bi-at oskarżonego Zbigniew ze­
znał, że podczas pierwszej rewizji, 
przy której był obecny, nie zna­
leziono broni. Nazajutrz zauważo­
no pistolet i to — zdaniem świad­
ka — w takim miejscu, w którym 
byłby on widoczny poprzedniego 
dnia. Dostęp do piwnicy jest ła­
twy7 i z zeznań świadka wynika, 
że ktoś mógł broń podrzucić.

Swiadkowie-funkcjonatiusze MO 
stwierdzili, że od pierwszej re­
wizji odstąpiono ze względu na 
brak oświetlenia. Następnego dnia 
jeden z milicjantów wszedł na 
pieniek i na dość wysoko zawie­
szonej półce znalazł pistolet. Swia 
dek Skibiński wyklucza to. aby 
broń można było zauważyć, sto­
jąc na ziemi.

Celem wyjaśnienia tej kwestii, 
sąd postanowił przeprowadzić o-
ględziny miejsca, w którym zna- j nych — Eisenhowerowi życzenia
leziono broń. (1)

szy po reaktywowaniu spół-
dzielczości mleczarskiej kra- 

zjeź-
dzie bierze udział ponad 220 
delegatów, reprezentujących 
ok. 220 tys. członków spół­
dzielni.

W referacie sprawozdaw­
czo- programowym przewod­
niczący komitetu organi­
zacyjnego spółdzielczości mle-
Czarskiej Kaczocha
dokonał przeglądu dotychcza­
sowych osiągnięć spółdziel­
czości oraz przedstawił najważ 
niejsze zadania zjazdu. Refe­
rent wskazał równocześnie 
główne kierunki rozwoju spół­
dzielczości mleczarskiej.

W czasie omawiania gospo­
darki finansowej związku 
przytoczono ciekawe dane ilu­
strujące zamierzenia spółdziel­
ni mleczarskich w r. 1958. 
Zakłada się m. in., że skup 
mleka w roku przyszłym wy­
niesie 3 mld 150 min litrów, 
czyli o przeszło 200 min litrów 
więcej niż w roku bieżącym.

Do Poznania wrócą 
cenne dokumenty

MOSKWA (Radio)
Rada Ministrów Związku Ra 

dzieckiego przekazała 28. XL 
br. Polsce dokumenty z archi­
wów w Gdańsku i Poznaniu. 
Wywiezione przez hitlerowców 
w głąb Niemiec i przechowy­
wane dotychczas w Zw. Radź. 
Wśród 5 tys. cennych do­
kumentów znajdują się mate­
riały dotyczące historii naro­
du polskiego i rozwoju miast 
polskich od XI wieku.

Zyczenia 
przywódców ZSRR 
dla Eisenhowera

MOSKWA (Radio)
I sekretarz KC KPZR — Chrusz­

czów, premier Bułganin i przewód 
niczący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR — Woroszyłow przestali 
prezydentowi Stanów zjednoczo- 

szybkiego powrotu do zdrowia, (k)



O wynikach narad partii taoistycznych i robotniczych w Moskwie
Referat I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki iskróti

7Va politycznej widowni 
świata zaszło wielkiej 

wagi - wydarzenie. Ukazały się 
dwa doniosłe dokumenty: de­
klaracja dwunastu partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych w Eu­
ropie i Azji oraz manifest po­
koju 64 partii komunistycz­
nych i robotniczych świata- 
Obydwa te dokumenty są wy­
nikiem narad jakie odbyli w 
Moskwie przedstawiciele par­
tii komunistycznych i robotni­
czych przy okazji przyjazdu 
na uroczystości 40'lec’a Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w Rosji.
/Aoecnie obraz świata jest 

tym znamienny, że trze­
cia część ludzkości wkroczyła 
już na drogę socjalizmu, a sy­
stem panowania kolonialnego 
dozna) druzgocącej klęski. 
Tam zaś, gdzie jeszcze się u- 
trzymuje, skazany jest na za­
gładę. Imperializm utracił pa­
nowanie nad większością ludz 
kości. Coraz więcej faktów po 
twierdza prawdziwość naszej 
tezy, że najbardziej znamienną 
cechą obecnego okresu histo­
rycznego jest przechodzenie od 
kapitalizmu do socjalizmu w 
skali światowej. Proces ten, 
zapoczątkowany przez Rewolu 
cję Październikową w Rosji, 
rozwija się nieprzerwanie, cho 
ciąż przejawia się skokami. 
Wszystko przemawia za tym, 
że tempo tego procesu będzie 
coraz szybsze. Powodują to wy 
niki rywalizacji dwóch prze­
ciwstawnych systemów spo­
łecznych: socjalizmu i kapita­
lizmu.

Najsłabszą stroną socjaliz­
mu, jako nowego powstającego 
do życia światowego ustroju 
społecznego było, czy też po­
niekąd jeszcze jest to, że wy­
stąpił cn na arenę dziejów w 
krajach gospodarczo zacofa­
nych, nierozwiniętych. W kra­
jach tych socjalizm odziedzi­
czył po starym ustroju niską 
stopę życiową ludzi pracy i 
biedę, jaką cierpiały nawet 
całe narody. W takich warun­
kach start do socjalizmu był 
wcale niełatwy. Trzeba było w 
przeszłości, a w wielu krajach, 
które wstąpiły na drogę so­
cjalizmu, trzeba jeszcze i dzi­
siaj mobilizować wszystkie si­
ły narodu dla gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju, dla 
uprzemysłowienia tych kra­
jów. W szczególnie ciężkich 
warunkach budował socjalizm 
Związek Radziecki.

Przejście od kapitalizmu do 
socjalizmu jest nieuchronne 
dlatego, że socjalizm jest pod 
każdym względem wyższym 
od kapitalistycznego ustrojem 
społecznym. Nie wystarczy 
jednak tylko to stwierdzić. 
Trzeba tego dowieść w prak­
tyce. Aby to uczynić, aby o 
tym przekonać nie tylko na­
rody, które wsta.piły n* drogę 
budowy socjalizmu w swoich 
krajach, lecz także szerokie 
masy pracujące wysoko rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych, szczególnie Xśli chodzi 
o poziom ?topy życiowej ludzi 
pracy trzeba — rzecz jasna — 
dłuższego okresu czźsu.

Starv kapitalistyczny świat 
przez długie lata żył nadzie­
ją, która wydawała mu się w 
pełni uzasadniona, że socja­
lizm rozpoczynając swój start 
światowy od krajów gospo­
darczo zacofanych, pozostają­
cych w tyle zą wysoko rozwi­
niętymi krajami kapitalistycz­
nymi o kilka dziesiątek lat, a 
nawet o całe stulecia, nigdy 
nie będzie mógł dogonić tych 
krajów, nigdy nie stanie się 
czynnikiem atrakcyjnym dla 
klasy robotniczej i mas pracu­
jących kapitalistycznych kra­
jów Zachodu. Tymczasem prak 
tyka budownictwa socjalizmu 
w Związku Radzieckim i w 
innych krajach socjalistycz- 
nyc' z roku na rok. w sposób 
coraz bardziej przekonywają­
cy dowodziła, źe tempo roz­
woju gospodarczego i kultural 
nego w socjalizmie jest niespo 
tykane ’ niemożliwe do osiąg­
nięcia przy kapitalizmie. Ale i 
wówczas świat kapitalistycz­
ny, chociaż patrzył z coraz, 
większym niepokojeni na suk­
cesy świata socjalizmu^ nie 
chciał wyzbyć się złudnych 
nadziei na trwałość / swojej 
ekonomicznej, naukowej i 
technicznej przewagi. Wszy­
stkim zwolennikom i obroń­
com kapitalizmu wydawało 
się. iż w walce z socjalizmem 
rozporządzają niepokonaną

bronią, jaką miała być gospo­
darcza i naukowo-techniczna 
przewaga wysoko rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych 
nad krajami socjalistycznymi.

Podobnie jak zawiedli się 
wszyscy ci, którzy w przeszło­
ści liczyli na załamanie się re­
wolucji rosyjskiej i na upadek 
Związku Radzieckiego, tak 
obecnie przeżywają uczucie 
zawodu ci, którzy niezłomnie 
wierzyli w wyższość kapita­
lizmu, w niemożliwość do­
ścignięcia, a tym bardziej 
prześcignięcia kapitalizmu 
przez socjalizm. Dzisiaj już 
wyższość socjalizmu nad kapi­
talizmem nie ulega wątpliwo­
ści. Dowiedzpna bowiem zo­
stała w praktyce na nowym, 
najbardziej przekonywającym 
odcinku, mianowicie w dzie­
dzinie nauki i techniki. Wy­
rzucenie przez Związek Ra­
dziecki sztucznych satelitów 
Ziemi przekreśliło wszelkie 
mity o wyższości kapitalizmu.

Krążące wokół Ziemi socjali 
styczne „sputniki” posiadają 
niezmiernie doniosłą wymowę. 
Dowodzą one nie tylko tego, 
że sytuacja odwróciła się i ka­
pitalizm stawia przed sobą za­
danie doścignięcia naukowych 
osiągnięć socjalizmu. Trzeba 
stwierdzić, że nierozsądnym 
byłoby przypuszczenie, iż nau­
ka i technika w krajach kapi­
talistycznych nie potrafi roz­
wiązać problemów, które już 
rozwiązała nauka i technika 
radziecka. Należy , się liczyć z 
tym, że wcześniej czy później 
pojawią się również kapitali­
styczne satelity Ziemi. Ale na 
wet wówczas, gdy się to sta­
nie, niezmieniony pozostanie 
fakt zdobycia przewagi socja­
lizmu nad kapitalizmem, przy 
czym przewaga ta w miarę 
czasu będzie ogarniać coraz 
to nowe dziedziny życia. Na 
tym właśnie polega najważ­
niejsze znaczenie socjalistycz­
nych „sputników” Ziemi.

Jeśli Związek Radziecki po­
trafił w ciągu 40 lat zbudować 
przemysł 1 rozwinąć naukę do 
poziomu, który pozwolił na 
wyrzucenie w kosmiczne prze­
stworza sztucznych satelitów 
Ziemi, oznacza to, że stworzył 
on taką bazę produkcyjną, 
która w warunkach socjaliz­
mu gwarantuje mu doścignię­
cie i prześcignięcie w krótkim 
historycznie czasie globalnego 
poziomu produkcji na każdego 
mieszkańca swego kraju, w 
porównaniu z poziomem, jaki 
został osiągnięty w najwyżej 
rozwiniętych kraja-ch kapita­
listycznych. Przywódcy Ko­
munistycznej Partii Z.wiązku 
Radzieckiego określają ten 
czas na lat 10—15. W odróż­
nieniu od niedawnej przeszło­
ści świat kapitalistyczny nie 
ma już obecnie odwagi kwe­
stionować tego twierdzenia. 
Za jego słusznością i realnoś­
cią przemawia bowiem zbyt 
wiele dowodów. Tak więc 
najistotniejsze znaczenie so­
cjalistycznych „sputników” po 
lega na tym, że socjalizm wy­
chodzi zwycięsko ze współza­
wodnictwa z kapitalizmem, że 
zdobyta została pewność po­
konania kapitalizmu przez so­
cjalizm we wszystkich dzie­
dzinach życia na drodze poko­
jowego współzawodnictwa.

W związku z tym nowego 
wyrazu nabiera znana teza 
powtórzona w deklaracji 12 
partii krajów socjalistycznych, 
żc istotna treścią naszej epoki 
jest zapoczątkowane przez 
Rewolucje Październikową w 
Rosji przechodzenie świata 
od kapitalizmu do socjalizmu. 
Ten nowy wyraz polega na 
tym, że twierdzenie to popie­
rane jest coraz liczniejszymi 
dowodami, co powoduje, źe 
coraz szersze rzesze ludowe 
we wszystkich krajach świata 
przyjmują je jako realistycz­
ne i prawdziwe. Soc/aTizm, 
który przed 100 laty istniał 
tylko w świadomości nielicz­
nej garstki działaczy robotni­
czych. stał się ~ początkiem 
obecnego stulecia idea poru­
szająca miliony robotników do 
walki z kapitalizmem, a w ro­
ku 1917 zwyciężył po raz 
pierwszy-, i przekuty został w 
praktykę życia narodów Związ 
ku Radzieckiego, ten socjalizm 
rozrósł się no drugiej wojnie 
światowej na 12 innych kra­
jów, objął swym państwowym 
zasięgiem 950 milionów ludzi 
na świecie — i staje dzisiaj 
przed pozostałą częścią ludz­
kości. jako jutrzejszy ustrój 
społeczny wszystkich krajów 
świata Ludzkość kroczv na­
przód nieprzerwaną drogą roz 

woju. Przewodzi jej w tym 
marszu klasa robotnicza, na 
której czele kroczą komuni­
styczne i robotnicze partie 
wszystkich krajów.

Ookojowe możliwości prze- 
1 chodzenia do socjalizmu 

wiążą sję ściśle ze sprawą po 
kojowego współistnienia i 
współzawodnictwa dwóch prze 
ciwstawnych systemów społe 
czny-ch — socjalistycznego i ka 
pitalistycznego. Socjalizm po­
siada pewność zwycięstwa w 
takim współzawodnictwie. — 
Zwalcza on wszystkimi siłami 
niebezpieczeństwo nowej woj­
ny tym bardziej, ' że przyszła 
wojna, gdyby do niej dopuści­
ły narody, byłaby straszliwą w 
skutkach wojną termojądro­
wą, nieustanny wzrost sił świa 
towego socjalizmu, brak per­
spektyw na pomyślne dla kapi 
tal izmu wyniki współza wodnic 
twa z socjalizmem powodują, 
że najbardziej awanturnicze i 
agresywne koła imperializmu, 
pchają świat do nowej wojny. 
Problem wojny, czy pokojowe 
go współistnienia stał się w o- 
becnym stadium rozwoju ludz 
kości podstawowym proble­
mem polityki światowej.

Jeśli socjalizmowi i współ­
działającym z nim siłom anty­
wojennym uda się utrzymać 
pokój w ciągu najbliższych 10 
—15 lat, to wszystko przema­
wia za tym, że możliwość no­
wej wojny światowej zostanie 
w ogóle wyeliminowana z ży­
cia ludzkości. Byłby to naj­
większy triumf socjalizmu, 
otwierający mu bramę pokojo 
wego zwycięstwa na całym 
świecie.

Walka o zwycięstwo pokoju, 
o rozbrojenie, o zakaz produk 
cji i stosowania broni termoją 
drowej, o skierowanie rozwo­
ju ludzkości w pokojowe ło­
żysko jest dzisiaj najważniej­
szym zadaniem wszystkich na 
rodów świata, wszystkich lu­
dzi pragnących pokoju. Na cze 
le tej walki stają wszystkie 
państwa socjalistyczne oraz 
komunistyczne i robotnicze 
partie wszystkich narodów 
świata. Daje temu wyraz mani 
fest pokoju uchwalony na na­
radzie 64 fjartii komunistycz­
nych i robotniczych, jaka odby 
ła się w Moskwie.

IV związku z niebezpieczeń 
stwem nowej wojny 

dają się często słyszeć głosy, 
że w obecnych warunkach, 
kiedy obie przeciwstawne stro 
ny rozporządzają bronią ter­
mojądrową, wojna jest nie­
możliwa. Rzekomo ani jedna, 
ani druga strona nie zdecyduje 
się na wojnę, gdyż w jednako­
wym stopniu jej się obawia­
ją. Takie rozumowanie jest 
niesłuszne i szkodliwe. Kto w 
ten sposób rozumuje ułatwia 
agresywnym kołom imperiali­
stycznym prowadzenie polity­
ki przygotowania wojny. Nie­
bezpieczeństwo wojny może 
być usunięte, wojna może być 
przekreślona tylko wówczas, 
kiedy przeciwko wojnie, prze­
ciwko tym, którzy zmierzają 
do jej rozpętania podniosą się 
do walki wszyscy, którzy woj­
ny nie chcą. Pokój może być 
wygrany tylko przez antywo­
jenną postawę narodów szcze­
gólnie .tych krajów, w których 
najsilniej przejawiają się ten­
dencje wojenne agresywnych 
kół imperialistycznych. Spra­
wa pokoju luh wojny przedsta 
wia się dzisiaj tak, że kto nic 
walczy, kto nie popiera walki 
o pokój, ten sprzyja wzrostowi 
niebezpieczeństwa wojny.

Aby świat mógł wkroczyć 
na drogę pokoju musi przede 
wszystkim wkroczyć na drogę 
rozbrojenia.

Zerowe wyniki obrad Komi­
sji Rozbrojeniowej dowodzą, 
że świat kroczy dotychczas po 
drodze zwiększenia niebezpie­
czeństwa wojny. Należy sobie 
w pełni zdawać sprawę, że je­
śli wyścig zbrojeń nie zosta­
nie przerwany, świat coraz 
bardziej będzie się oddólał od 
pokoju i coraz większe będzie 
niebezpieczeństwo wojny.

Wyścig zbrojeń nie może 
trwać bez końca. Przerwać go 
może tylko antywojenna wal­
ka narodów’. Program tej wal­
ki zawiera deklaracja i mani­
fest pokoju. Ten głos komuni­
stów całego świata skierowa­
ny do wszystkich narodów 
wskazuje ludzkości drogę oca­
lenia przed wojną. Nic nie 
może bardziej odpowiadać 
najżywotniejszym interesom 

w-szystkich narodów świata, 
jak posłuchanie się tego głosu 
komunistów.

arada komunistycznych i 
robotniczych partii kra­

jów socjalistycznych, której 
wyniki ujęte zostały w dekla­
racji, przyczynią się w sposób 
istotny do wzmocnieniu sił bro 
niących pokoju. Przyczynią się 
przez to, że najważniejszym 
jej rezultatem jest wzmocnie­
nie jedności państw obozu so­
cjalistycznego. Ta jedność, 
ścisła współpraca i wzajemna 
pomoc są potrzebne i nie­
odzowne nie tylko dla ułatwia 
nia i umacniania budownictwa 
socjalizmu w każdym kraju, 
lecz także dla obrony ich nie­
podległości i suwerenności, dla 
hamowania agresywnych za­
pędów kół imperialistycznych.

Jedność państw obozu socja 
listycznego jest główną ostoją 
światowego pokoju. W dekla­
racji stwierdziliśmy, że „so­
lidarność państw socjalistycz­
nych nie jest wymierzona prze 
ciwko jakimkolwiek innym 
państwom”, że „kraje socjali­
styczne są przeciwne podziało 
wi świata na bloki militarne”. 
Wielokrotnie składane przez 
nasz obóz propozycje rozwią­
zania tych bloków, wycofania 
obcych wojsk z terytorium 
tych krajów’, gdzie wojska te 
dotychczas przebywają — są 
jednak stale odrzucane. Jest 
rzeczą nienormalną, że mimo 
upływu 12 lat od zakończenia 
wojny wojska państw zwycię­
skich ciągle jeszcze przebywa 
ją na terytorium państw poko 
nanych. Na ich wycofanie, a 
nawet na. ich redukcję nie 
zgadzają się państwa zachod­
nie, podobnie jak i na rozwią­
zanie bloków militarnych. Z 
tych i innych faktów’ świadczą­
cych o dążeniu tych państw do 
zaogniania sytuacji międzyna­
rodowej kraje socjalistyczne i 
kierujące nimi partie komuni 
styczne i robotnicze muszą 
wyciągać dla siebie odpowied 
nie wnioski. Musza przede 
wszystkim coraz bardziej za­
cieśniać więzy wzajemnej 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego 
muszą zacieśniać więzy socja­
listycznego internacjonalizmu, 
który jest głównym warun­
kiem siły poszczególnych kra­
jów socjalistycznych i ich 
wspólnoty w całości.

Kierując się w swej polityce 
zewnętrznej zasadami pokojo 
wego współistnienia, państwa 
socjalistyczne, umacniając i 
rozwijając między sobą sto­
sunki ekonomiczne, nie chcą 
jednak separować się pod 
względem gospodarczym od in 
nych krajów. Przeciwnie, opo 
wiadają się za wszechstron­
nym rozszerzaniem stosunków 
gospodarczych i kulturalnych 
z wszystkimi innymi krajami, 
są aktywnymi zwolennikami 
rozwoju handlu z krajami ka­
pitalistycznymi, prowadzą po­
litykę jak najdalej idącego roz 
woju więzi gospodarczych z 
krajami o innym ustroju spo­
łecznym, więzi opartych na 

zasadach równości i wzajem­
nych korzyści. Taka polityka 
przyczynia się do wzajemnego 
zbliżenia państw o różnym u- 
stroju społecznym, do wytwo­
rzenia atmosfery wzajemnego 
zaufania i w konsekwencji do 
umocnienia pokoju na całym 
świecie.

Prowadząc taką politykę wo 
bec państw kapitalistycznych, 
kraje socjalistyczne muszą 
jednocześnie strzec swej jed­
ności, muszą zwalczać z całą 
stanowczością wszystko, co 
zmierza do jej rozluźnienia. 
Że stosunki gospodarcze z kra 
jami socjalistycznymi, a 
szczególnie udzielanie kredy­
tów, określone koła kapitali­
styczne usiłują wykorzystać 
dla rozluźnienia jedności 
państw socjalistycznych, mie­
liśmy tego liczne dowody na 
naszym własnym przykładzie. 
Rząd Stanów’ Zjednoczonych, 
udzielając ostatnio Polsce kre 
dytu towarowego, nie posta­
wił nam warunków, które w 
czymkolwiek godziłyby ■sir na­
szą niezależność i naśzą poli­
tykę. Można stwierdzić, że kre 
dyt udzielony nam na takich 
warunkach, całkowicie odpo­
wiada zasadom równości, nie 
mieszania się w sprawy we­
wnętrzne i wzajemnych korzy 
ści gospodarczych. Jhdnak nie­
które koła kapitalistyczne, wie 
le orcanów prasowych na Za­
chodzie oraz zachodnie roz­

głośnie radiowe usiłowały wy 
korzystać fakt udzielenia tego 
kredytu dla osłabienia więzi, 
łączących Polskę z obozem 
państw socjalistycznych. Na 
różne tony rozlegały się syre­
nie głosy, które godziły w naj 
żywotniejsze interesy Polski, 
w podstawy polityki zewnętrz 
nej naszej partii i rządu pol­
skiego.

Określone koła imperiali­
styczne patrzą na sprawę kre 
dytów, jakich udziela jedno 
państwo drugiemu, tylko z 
punktu widzenia zimnej woj­
ny i zaostrzania aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej, z 
punktu widzenia swroich poli­
tycznych celów i zamierzeń. 
Jeśli np. Związek Radziecki u- 
dziela nam kredytów — a o- 
trzymaliśmy ich na wielkie 
sumy — wówczas koła te 
przez usłużną im propagandę 
głoszą bzdury, że Związek Ra­
dziecki poddał Polskę w swo­
ją zależność gospodarczą, pod 
swój dyktat. Jeśli otrzymuje­
my kredyt od Stanów Zjedno­
czonych, koła te wyciągają z 
tego wniosek, że Polska win­
na za to popierać politykę Sta 
nów Zjednoczonych. Słowem, 
kredyt ma być narzędziem po­
lityki zaostrzania zimnej woj­
ny i niczym więcej.

Można naturalnie przekształ 
cić kredyty w polityczne narzę 
dzia zaostrzania sytuacji mię­
dzynarodowej, lecz równie do 
brze można uczynić z nich na­
rzędzie, służące do odprężania 
tej sytuacji. Można widzieć w 
kredytach środek dla politycz 
nego i gospodarczego uzależ­
niania państwa-kredytobiorcy, 
a można też — udzielając kre­
dytu, nie mieć takich celów, 
a po prostu wychodzić z zało­
żeń pomocy, wzajemnych ko­
rzyści gospodarczych itp. 
Wszystko zależy od intencji.

Polityki Polski, tak we­
wnętrznej, jak i zewnętrznej 
przez kredyty kształtować się 
nie da. Naszą politykę ze­
wnętrzną cechuje naczelna za­
gada: wzmacniać pokój, dążyć 
i przyczyniać się do odpręża­
nia napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej, wytwarzać at­
mosferę zaufania między pań­
stwami o różnym ustroju spo­
łecznym, zbliżać do siebie i za 
przyjaźniąc między sobą naro­
dy tych państw.

W tym widzimy polityczny 
sens kredytów, zaciąganych 
przez Polskę w krajach kapi­
talistycznych.

Jeśli kredytodawca kieruje 
się również takimi intencja­
mi, co zawsze wykazuje prak­
tyka, wówczas kredyty przy­
noszą polityczne korzyści obu 
stronom, gdyż służą umocnie­
niu pokoju i przyjaźni między 
narodami świata.

Partia i władza ludowa bę­
dą zawsze strzec niezależności 
i suwerenności Polski, prowa­
dzić politykę jedności Polski 
z pozostałymi krajami socjali­
stycznymi, politykę umacnia­
nia zwartości państw obozu 
socjalistycznego.

V podobną propagandą, go- 
dzącą w interesy Polski 

występowali niektórzy polity­
cy i organa prasowe w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej, kiedy poruszali zagadnie­
nie nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z Polską. Wy­
chodzili oni, czy też nadal 
wychodzą z założenia, że sto­
sunki takie byłyby korzystne 
dla Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej tylko o tyle, o ile 
przyczyniłyby się do rozluź­
nienia więzów, łączących Pol­
skę z całą wspólnotą państw 
socjalistycznych, a szczegól­
nie z Niemiecką Republiką De 
mokratyczi)ą i Związkiem Ra­
dzieckim. Na tym polega istot 
ny sens ich gadaniny o wol­
nej Polsce, z jaką — według 
tej propagandy — Niemiecka 
Republika Federalna mogłaby 
bez trudności rozwiązać wszy­
stkie sporne sprawy. Nie wia­
domo, co w takiej propagan­
dzie jest bardziej godne uwa­
gi — czy naiwne rachuby na 
brak rozumu politycznego Po­
laków, czy zwykła bezczel­
ność. Jak wyglądałaby idąca 
w’ osamotnieniu i popierana 
przez niemieckich i innych mi 
litarystów „wolna Polska” — 
nie ma potrzeby mówić. Wie­
my o tym z praktyki ostatniej 
wojny światowej.

Uważamy, że tak dla 
du polskiego, jak i dla całego 
narodu niemieckiego może 
być pożyteczne nawiązanie sto 
sunków dyplomatycznych mię 
dzy Polską a Niemiecką Repu, 
błiką Federalną tylko wów- 
czas, kiedy stosunki takie bę­
dą służyć interesom pokoju i 
odprężenia sytuacji w Europie 
i świecie.

Stojąc na gruncie normali- 
zacji stosunków z NRF, pro^ 
wadzimy i prowadzić będzie­
my politykę umacniania jed- 
ności Polski ze wspólnotą 
państw socjalistycznych. Nasz 
stosunek do Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej oddaje 
wiernie podpisana przez nas 
i przez pozostałych uczestni­
ków narady państw socjali­
stycznych deklaracja, w któ­
rej mówimy, że solidaryzuje, 
my się i udzielamy całkowite­
go poparcia pierwszemu w dzie 
jach Niemiec państwu robot­
ników i chłopów — Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Jej bowiem przypada wiel 
ka rola w walce z military- 
zmem zachód nio-niemieckim, 
który wspólnie z agresywny­
mi kołami imperialistycznymi 
innych państw zagraża poko­
jowi w Europie i całym świe­
cie.

^endencje do nowego wzmo
J- żenią zbrojeń w Niem­

czech zachodnich, a przede 
wszystkim plany uzbrojenia 
armii zachodnio-niemieckiej 
w broń jądrową, stanowią 
główne obecnie zagrożenie po­
koju w Europie. Wejście na 
drogę realizacji tych planów 
musiałoby doprowadzić do bar 
dzo poważnego zaostrzenia sy­
tuacji.

Wejście na drogę realizacji 
planów uzbrojenia Niemiec za 
chodnich w broń atomową po 
głębiłoby podział Europy, cze­
go nie może życzyć sobie ani 
Polska, ani nikt pragnący 
trwałego pokoju.

Dlatego wskazujemy • inną 
drogę. Nasza inicjatywa — 
stworzenie strefy bez zbrojeń 
atomowych w Niemczech i 
Polsce, do której przyłączyła 
się Czechosłowacja — spot­
kała się z licznymi wyrazami 
pozytywnego przyjęcia także 
ze strony poważnych re­
prezentantów burżuazyjnych 
opinii Zachodu, a w tym 
i opinii NRF. Do propozy­
cji tej rząd NRF odniósł się 
negatywnie. A przecież nic 
bardziej nie może sprzyjać nor 
malizacji stosunków między 
Polską a NRF, jak właśnie 
wspólna akcja dla urzeczy* 
wistnienia zamierzeń, które 
służą sprawie pokoju.

Powstaje coraz szerszy krąg 
polityków burżuazyjnych, któ­
rzy opowiadają się za ideą P 
kojowego współistnienia.

W ubiegłym okresie szereg 
partii socjaldemokratycznycn 
zaczęło coraz aktywniej wy' 
stępować w walce o pokoi 
rozbrojenie. Socjaldemokra­
tyczna partia Niemiec zacho 
nich wypowiedziała się 
ciwko uzbrojeniu Buna6^ 
wehry w broń atomową- 
tia pracy w Anglii, socja1 . 
mokratyczna partia Japonii 
partie socjaldemokratyczne i 
innych krajach żąd_ają za z 
zania próbnych doświadczę 
bronią termojądrową.

Wszystko to wskazuje, z® 
pomimo zaostrzenia tendencJ1 
powrotu do zimnej wojny 
przyspieszenia wyścigu zbro 
jeń — z jednej strony " 
giej strony widzimy w świecy 
kapitalistycznym wzrost ten, 
dencji do odprężenia, do P0^0 
jowego współistnienia.
dencje spotykają się i spot^ 
ją się zawsze z wyjściem 
przeciw ze strony krajom 
cjalizmu.

(Dokończenie na str- 8)Nr 285 — Str. 2
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Tjiiele uwagi poświęciliśmy 
II w deklaracji sprawie ideolo 

gicznej jedności partii komu­
nistycznych i robotniczych 
oraz niebezpieczeństwu, jakie 
stwarza rewizjonizm i dogma 
tyzm.

Jak zgodny jest pogląd na- 
saej partii na te zagadnienia 
najlepiej dowodzą uchwały 
przyjęte na VIII, IX i X Ple­
num naszego Komitetu Cen­
tralnego i oparta na tych 
uchwałach działalność naszej 
partii. Ideologiczna jedność 
wszystkich robotniczy cśi i ko­
munistycznych partii, które 
kierują budownictwem socja- 
iizrnu w swoich krajach, sta­
nowi fundament, na którym 
opiera się jedność państw obo 
zu socjalistycznego. Ta jed­
ność ideologiczna partii jest 
głównym źródłem siły poszczę 
gólnych państw i całej wspól­
noty socjalistycznej. Cemen­
tem, który jednoczy i spaja 
ideologicznie partie komuni­
styczne i robotnicze, jest nau­
ka marksistowsko-leninowska, 
są wypróbowane zasady ogól­
ne rewolucji socjalistycznej i 
budownictwa socjalizmu, któ­
re zdały egzamin życia.

W deklaracji jasno i wyraź 
nie, bez niedomówień zosta­
ło stwierdzone, że konieczne 
jest twórcze stosowanie ogól­
nych zasad rewolucji socjali­
stycznej i budownictwa socja­
lizmu, że należy uwzględniać 
konkretne warunki historycz­
ne każdego kraju, że nie wol­
no mechanicznie kopiować po 
lityki i taktyki partii jednego 
kraju przez partię drugiego 
kraju, że ignorowanie właści­
wości narodowych przez par­
tię proletariacką prowadzi je 
nieuchronnie do oderwania się 
od życia, od mas, musi przy­
nosić szkodę sprawie socjaliz 
mu. W sformułowaniach tych 
mieści się ostra krytyka dog- 
matyzmu. Jednocześnie dekla­
racja przestrzega przed odcho 
dzeniem od ogólnych prawi­
dłowości, przez wyolbrzymia­
nie roli właściwości odręb­
nych, historycznie ukształto­
wanych cech narodowych i wa 
ranków w każdym kraju, gdyż 
przynosi to również szkodę 
sprawie socjalizmu.

Wszystkie te myśli zostały 
wypowiedziane na IX Plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partii przy uzasadnianiu pol­
skiej drogi do socjalizmu.

Deklaracja potępia dogma- 
tyzm i sekciarstwo, które pro 
wadzą do oderwania partii od 
nias i mogą stanowić główne 
niebezpieczeństwo na poszczę 
gólnych etapach rozwoju da- 
nej partii i budownictwa so­
cjalizmu w danym kraju. Wi 
dzieliśmy to najlepiej w’ na­
szym kraju, a także i w in­
nych krajach.

Odpowiada również całko­
wicie sytuacji, istniejącej je­
szcze w naszej partii, zawar- 
? w deklaracji stwierdzenie, 
za w obecnych warunkach za 
główne niebezpieczeństwo na 

uważać rewizjonizm, al- 
~° inaczej mówiąc, prawico- 

y oportunizm. To samo po- 
ledziało X Plenum Komite- 

... ^ntrałnego naszej partii, 
ąa । °dbyło się przed nara- 
3 Komunistycznych i robot- 
Wch partii w Moskwie.

lozna przypuszczać, że 
yoysmy to Plenum odbyli 

^leco po tej naradzie, to 
Scv^' rewizJ°niści i wszy- 

y wrogowie socjalizmu w 
i ,na święcie znaleźliby 

nia ?na^ °kazje do podniesie 
utn u ^ku* P^tia nasza 
nniifi samodzielność, że jej 

dyktuje Moskwa, że 
rzas?C1^ do starych metod 
stkimCila zn3Re wszy- 

My zaŚ P°dej- 
szei dotyczące na
pełni i naszego kraju, w 
tość fUwerermie. Ta okolicz 
na ńJLdeklaracj3 przyjęta 
Wiera ta<Ke w Moskwie za- 
nia ia.ilakle same stwierdze- 
Podpir/ PoPrzednio przez nas 
dzi Uchwa*y dowo-
Jhipą7v 0 tef0’* *e Przed całym 
botnio,/6rodowym ruchem ro 
sadnic/prn s^a podobne za- 
stkie t Dybiemy, że wszy- 
tnkze n i robo­
tą nauki e ki,er?^ siQ tą sa

i marksizmu-Ieniniz- 
jedność ideolo 

sie w każdym okre
bierna 'a nasza pozostała 

^°^SCe Ludowej i 
s°cj a lis tycznemu 

Sze Ć7l«i»a trzeci wstawi a na 
toWe śą,-S2e medostatki by- 
y'ei istniJ' ^r®'cy stopie życio- 
^iniętyp-h *v wysoko roz 

trafach kapitali­

stycznych. Ale ta stopa ży­
ciowa rosła również dlatego, 
że kraje te przez dziesiątki i 
setki lat rządziły i dzisiaj 
jeszcze częściowo rządzą in­
nymi narodami, które pozo- 
stają w biedzie i nędzy głów­
nie z tej przyczyny, że nie rzą 
dzą się same.

Nie mogła Polska Ludowa 
przez 13 lat swego istnienia 
odrobić wiekowych zaległości 
okresu, kiedy naród polski nie 
mógł się rządzić samodzielnie. 
Nie mógł nowy, socjalistycz­
ny ustrój społeczny dokonać 
w tak krótkim okresie grun­
townych przeobrażeń w nawy 
kach ludzkiego myślenia, któ­
re zostały ukształtowane przez 
dawny, kapitalistyczny ustrój 
społeczny.

To wszystko sprawia, że — 
jak głosi deklaracja — „do 
rozstrzygnięcia kwestii „kto 
kogo” — kapitalizm czy socja. 
lizm — potrzebny jest dość 
długi okres”. To również trze 
ba mieć na uwadze i z tego 
punktu widzenia oceniać wiel 
kie znaczenie i potrzebę jed­
ności państw socjalistycznych, 
udzielania sobie wzajemnej 
pomocy, prowadzenia i za­
cieśnienia wzajemnej współ­
pracy, tak po linii państwo­
wej, jak i partyjnej. Bez jed­
ności, bez wzajemnej pomocy 
i współpracy państwa socjali­
styczne nie mogłyby pokony­
wać wielu trudności, a na­
wet niektóre z nich mogłyby 
zostać zniszczone przez ws-pól 
nie działające wewnętrzne i 
zewnętrzne siły wrogie socja­
lizmowi
Tliobecnym okresie historycz
*’ nym rywalizują z sobą 

dwa przeciwstawne systemy 
społeczne — kapitalistyczny i 
socjalistyczny. Każdy z nich, 
usiłuje uzyskać' jak najlepsze 
dla siebie wyniki tej rywali­
zacji, gdyż decydują one o 
kierunku rozwoju społeczne­
go świata. Państwa socjali­
styczne pragną, aby ta rywa­
lizacja odbywała się na polu 
gospodarki i kultury w wa­
runkach pokojowego współ­
istnienia.

System kapitalistyczny utwo 
rzył jednak trzy organizacje 
militarne — NATO, SEATO i 
organizację paktu bagdadzkie 
go, w których główną rolę od 
grywa najsilniejsze państwo 
kapitalistyczne — Stany Zjed­
noczone. Źródłem słabości 
tych organizacja są sprzeczno­
ści interesów państw, które 
do nich należą. Łączy je tyl­
ko walka z systemem socjali­
stycznym.

Ten ostatni posiada tylko 
jedną, obronną organizację 
militarną, utworzoną na pod­
stawie Układu Warszawskie­
go. Ale źródłem siły systemu 
socjalistycznego jest jedność 
interesów państw, które ten 
system tworzą, jedność ich 
Interesów z pierwszym kra­
jem socjalizmu — Związkiem 
Radzieckim.

Sprzeczności interesów mię­
dzy państwami, należącymi do 
kapitalistycznego systemu spo 
łecznego, nie doprowadzają 
obecnie do wojen między ni­
mi tylko dlatego, że istnieje 
socjalistyczny system społecz­
ny. Sprzeczności te bynaj­
mniej nie są dzisiaj mniejsze, 
a raczej są większe niż były 
wówczas, kiedy doprowadziły 
do wybuchu pierwszej i dru­
giej wojny światowej. Istnie­
nie socjalistycznego systemu 
wysuwa na czoło — przed 
państwami kapitalistycznego 
systemu — niebezpieczeństwo 
klasowe. Front walki klaso­
wej, przed powstaniem socja­
listycznego systemu społeczne 
go, zamykał się w granicach 
każdego kraju kapitalistycz­
nego. Dzisiaj walka klanowa 
toczy się nie tylko w obrębie 
każdego kraju, lecz także w 
skali świata podzielonego na 
dwa przeciwstawne systemy 
społeczne. Nad sprzecznościa­
mi, występującymi między 
państwami przynależnymi do 
kapitalistycznego systemu spo 
łecznego, zagórowały klasowe 
przeciwieństwa między oby­
dwoma systemami społeczny­
mi. Ten fakt powoduje, że pań 
stwa kapitalistyczne nie pro­
wadzą obecnie między sobą 
wojen. Nie ulega wątpliwości, 
że gdyby nie było socjalistycz 
nego systemu społecznego, 
obecne Sprzeczności pomiędzy 
pa ńs tw am i k api tal i st ycznym i 
na pewno doprowadziłyby już 
do nowej wojny między ni­
mi.

Socjalistyczny system spo­
łeczny ratuje więc narody 
państw, które do tego syste­
mu nie należą, a także, i wła­
sne narody przed nowymi woj

Narody krajów wyzwolo­
nych spod panowania kolonial 
nego, klasa robotnicza, inteli­
gencja i wszyscy postępowi, 
myślący ludzie, a także nie­
które rządy tych krajów dob­
rze zdają sobie sprawę, że 
światowy system socjalistycz­
ny służy obronie i utrwaleniu 
ich niezawisłości politycznej. 
Ten fakt przysparza krajom 
socjalistycznym coraz więcej 
sympatii wśród narodów Azji 
i Afryki, otwiera przed mło­
dymi państwami Wschodu no 
we perspektywy rozwojowe.

Wszystko to wskazuje, jak 
■'.wielkie znaczenie posiada 
sprawa jedności państw socja 
listycznych. Żaden system jed 
no ożeni a państw kapitalist-ycz 
nych nie może stworzyć .jedno 
ści na wzór państw socjali­
stycznych. Państwa kapitali­
styczne rozdzierają bowiem 
sprzeczności ich interesów, na 
tomiast państwa socjalistycz­
ne łączy i zespala jedność ich 
interesów.

W wielkiej wspólnocie rów­
noprawnych i suwerennych 
państw socjalistycznych, we 
wspólnym obozie, pierwsze 
miejsce zajmuje najpotężniej­
sze państwo socjalistyczne — 
Związek Radziecki. Nic bar­
dziej nie może sprzyjać jedno­
ści krajów socjalistycznych, za 
cieśnieniu więzów braterskiej 
przyjaźni między narodami, 
które dopiero po drugiej, woj­
nie wstąpiły na drogę socja­
lizmu, a narodami radziec­
kimi, które kroczą po tej dro­
dze już od lat 40, jak równo­
prawne, prawdziwie braterskie 
stosunki wzajemne. Związek 
Radziecki, zajmując najważ­
niejsze miejsce we wspólnocie 
państw socjalistycznych, przez 
mądrą politykę śwej partii i 
jej kierownictwa, politykę, pły 
nącą z ducha leninowskich za­
sad równości wszystkich naro­
dów, może najwięcej się przy­
czynić do dalszego umocnienia 
jedności wszystkich krajów 
socjalistycznych. Pragniemy 
podkreślić z uznaniem, że obec 
nc kierownictwo KPZR poli­
tykę taką prowadzi. Na tym 
gruncie umacniają się też bra­
terskie stosunki przyjaźni mię 
dzy narodem polskim a naro­
dami radzieckimi. Tym du­
chem leninowskim cechowała 
się też narada robotniczych i 
komunistycznych partii państw 
socjalistycznych, oraz nara­
da 64 partii państw so­
cjalistycznych. kapitalistycz­
nych, państw półkolonialnych 
oraz krajów pozostających je­
szcze w kolonialnym ucisku i 
zależności.

Ta druga narada była świa­
dectwem tego, jak szeroko roz 
winął się światowy ruch ko­
munistyczny w ostatnich la­
tach. Przed drugą wojną świa 
tową partie komunistyczne ist 
niały w 43 krajach świata i li­
czyły około 4,2 min. członków. 
Obecnie partie komunistyczne, 
zorganizowane oddziały komu­
nistów, działają w 75 krajach 
świata, a ogólna liczebność ich 
szeregów przekracza 33 milio­
ny ludzi. 34 partie komuni­
styczne dotychczas muszą pra­
cować w podziemiu, działają 
nielegalnie. Ten fakt jest zna­
miennym przyczynkiem do 
prawdziwej istoty demokracji 
burżuazyjnej, charakteryzuje 
w jakich warunkach działać . 
musi ruch robotniczy w kra­
jach kapitalistycznych.

W ostatnim czasie, wskutek 
presji politycznej, ekonomicz­
nej i różnych prześladowań z 
jakimi spotkali się komuniści 
w krajach kapitalistycznych, a 
także wskutek wstrząsów, ja­
kie w 1956 r. przeszedł między 
narodowy ruch robotniczy, 
zmniejszyła się liczba człon­
ków partii komunistycznych w 
niektórych krajach kapitali-

nami, które rozpętałby im­
perializm, gdyby nie było so­
cjalistycznego systemu spo­
łecznego.

Ilywalizacja dwóch przeciw
•'stawnych systemów spo­

łecznych — kapitalistycznego 
i socjalistycznego — pociągnę 
ła za sobą rozpad imperiali­
stycznego systemu kolonialne­
go. Rozdzierany sprzecznością 
mi wewnętrznymi i zmuszony 
do mobilizacji wszystkich 
swych sił na froncie rywali­
zacji z systemem socjalistycz 
nym — system kapitalistycz­
ny okazał się niezdolny do 
zdławienia walki narodowo­
wyzwoleńczej ludów kolonial­
nych.

stycznych, przeważnie w Eu­
ropie, a także wystąpił spadek 
głosów oddawanych na listy 
partii komunistycznych przy 
wyborach parlamentarnych. W 
tym samym czasie w innych 
krajach spoza systemu państw 
socjalistycznych miał miejsce 
poważny wzrost liczby człon­
ków partii, poważnie wzrosła 
również liczba wyborców, któ­
rzy opowiadają się za partia­
mi komunistycznymi.

Wiele partii komunistycz­
nych rozszerzyło swą bazę ma­
sową. Wzrósł ich wpływ i au­
torytet w klasie robotniczej i 
w masach ludowych. Biorąc ale 
tywny udział w walce o nie­

lizm. To też zostało zapisane 
v/ deklaracji.

Stosunek do tej deklaracji, 
przyjętej na naradzie partii 
krajów socjalistycznych i do 
spraw w niej poruszonych, 
partie komunistyczne innych 
krajów określą same, zgodnie 
ze stanowiskiem, jakie zajmą 
komitety centralne tych par­
tii. Do decyzji tych komitetów 
należy więc także, czy przyj- 
mą one ustaloną w deklaracji 
formę więzi wzajemnej, w 
postaci odbywania wspólnych 
narad większej ilości, czy na­
wet wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych. 
Taka forma więzi w stosun­
kach wzajemnych wszystkich 
partii jest najbardziej demo­
kratyczna i winna zaspokajać 
potrzeby całego, międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego. Ważną zaletą tej formy 
jest to, że w naradach takich 
uczestniczyć winni z reguły kie 
równicy partii, zaś sprawy, 
które będą na naradach oma­
wiane, winny być przedtem 
znane wszystkim jej uczest­
nikom. Umożliwi to kierow­
nictwu każdej partii udziele­
nie dyrektyw swoim .przed­
stawicielom, których będzie 
delegować na narady.

Z tego, co powiedziałem 'wy­
nika, że naczelną myślą nowej 
formy więzi międzypartyjnych 
jest kolektywne kształtowanie 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i komunistycznego 
przez wszystkie partie biorące 
udział w naradach. Wspólnie 
wytknięte i uzgodnione cele 
będą wspólnie realizowane. 
Wymiana doświadczeń i infor­
macji niewątpliwie będzie 
sprzyjać ujednoliceniu stano­
wisk nawet w spornych spra­
wach.

A takie sprawy zawsze były, 
są i będą w przyszłości miały 
miejsce w stosunkach między 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi. A jeśli są, to 
trzeba je rozwiązywać z pożyt­
kiem dla wszystkich partii i 
całego ruchu robotniczego. 
Zwykle trzeba czasu i to nie­
raz dłuższego, aby taką czy 
inną sporną sprawę rozstrzy­
gnąć prawidłowo i zgodnie z in 
teresamj. rozwoju i umacnia­
nia socjalizmu. Dopóki nie 
można jej zgodnie rozstrzyg­
nąć należy ją odsunąć na bok, 
aby nie przeszkadzała we wza­
jemnej współpracy.

Takie właśnie sporne spra­
wy spowodowały, że przedsta­
wiciele Związku Komunistów 
Jugosławii nie złożyli podpi­
sów na deklaracji partii kra­
jów socjalistycznych. Nie zmie 
nia to wcale faktu, że Jugo­
sławia należy do rodziny kra­
jów socjalistycznych. Na pe­
wno, wcześniej czy później, 
nadejdzie czas, kiedy sprawy, 
które są dzisiaj przedmiotem 
sporu zostaną rozstrzygnięte 
łącznie ze Związkiem Komu­
nistów Jugosławii.

Jeśli chodzi o rolę delegacji 
naszej partii na naradach, to 
była ona aktywna. W deklara­
cji jest również wkład naszej 
partii. Jeśli chodzi zaś o ma­
nifest pokoju byliśmy jego 
inicjatorami i wspólnie z KPZR 
przedłożyliśmy projekt ma­
nifestu na ogólnej naradzie 
wszystkich partii, które ten 
projekt — po wniesieniu uzu­
pełnień przez inne partie — 
jednomyślnie przyjęły.

y adanie najważniejsze — to 
wprowadzanie w życie 

wezwań w nim zawartych. 
Polska jako kraj socjalistycz- 
ny, jako członek wspólnoty I 
państw socjalistycznych, pro- |

podległość narodową, walcząc 
o pokój i broniąc interesów 
mas pracujących, partie te sta 
ły się prawdziwie narodowy­
mi partiami, łączącymi patrio­
tyzm z internacjonalizmem. Od 
grywają one poważną rolę w 
życiu politycznym swych kra­
jów. W szeregu krajów’ zachód 
niej Europy, Ameryki Łaciń­
skiej i Azji partie komunistycz 
ne zajęły kierownicze miejsce 
w ruchu robotniczym.

Na naradach komunistycz­
nych i robotniczych par­

tii omówiona została również 
sprawa więzi we wzajemnych 
stosunkach międzypartyjnych 
w obecnym okresie. W prze­
szłości istniał międzynarodo­
wy ośrodek ruchu komunistycz 
nego — Międzynarodówka Ko­
munistyczna. Takiego ośrodka 
nie ma i nie ma potrzeby po­
nownie go tworzyć. Międzyna­
rodówka Komunistyczna ode­
grała wielką, pozytywną rolę 
przede wszystkim w dziedzinie 
zorganizowania ruchu komu­
nistycznego, wykrystalizowa 
nia jego ideologii, wychowa­
nia i zahartowania licznych 
kadr. Praktyka jednak dowio­
dła, że kierowanie z jednego 
ośrodka wszystkimi komuni­
stycznymi partiami, z których 
każda działa w specyficznych 
warunkach swego kraju, nie 
przynosi pożytku, a niekiedy 
nawet szkodzi. Jeśli w pierw­
szym okresie istnienia Między 
narodówka Komunistyczna 
spełniała pożyteczną rolę, by­
ła potrzebna, to później, szcze­
gólnie w latach kultu jednost­
ki, nie tylko nie pomagała, ale 
nieraz hamowała i przeszka­
dzała w rozwoju poszczegól­
nych partii komunistycznych i 
całego ruchu komunistyczne­
go. Wystarczy wspomnieć na­
sze, polskie doświadczenie, a 
szczególnie taki cios, jak roz­
wiązanie Komunistycznej Par­
tii Polski.

W roku 1947 powstało biuro 
informacyjne komunistycz­
nych i robotniczych partii, któ 
re skupiało partie europej­
skich krajów socjalistycznych 
łącznie z KPZR oraz Francu­
ską i Włoską Partią Komuni­
styczną. Trudno się doszu­
kać czegoś, co można by za­
pisać na plus tej instytucji. 
Minusów zaś było co niemia­
ra. Jeśli Międzynarodówka 
Komunistyczna nawet w złych 
swoich latach miała coś do po 
wiedzenia, to w biurze infor­
macyjnym panował wszech­
władnie obcy marksizmowi, 
wykoszlawiający proletariacki 
internacjonalizm duch kultu 
jednostki. Dobrze się więc sta­
ło. że znikła ta instytucja. 
Dawne formy więzi organiza­
cyjnej. ośrodki kierownicze, 
obejmujące wszystkie lub 
część partii komunistycznych 
przestawały więc istnieć. Po­
zostało to, co faktycznie stale 
łączyło i łączy wszystkie komu 
nistyczne i robotnicze partie — 
historycznie wytworzony i 
wzmocniony długą praktyką 
działalności międzynarodowe­
go ruchu rewolucyjnego — 
proletariacki internacjonalizm. 
Trzeba z dumą przyznać, że 
zdał on całkowicie egzamin 
życia w praktyce działania 
wszystkich komunistycznych i 
robotniczych partii.

Ostatnio ukształtowały się 
nowe formy praktycznych wię 
zi w stosunkach wzajemnych 
tych partii. Są to dwustronne 
spotkania. Przynoszą one wie­
le korzyści bioracym w nich 
udział partiom, pozwalają na 
szeroką wymianę informacji 
i doświadczeń. Te formy na­
leży coraz bardziej rozwijać. 
Nie zaspokajają one jednak w 
pełni potrzeb wszystkich par­
tii i potrzeb całego międzyna-

rodowego ruchu komunistycz­
nego, szczególnie wobec zadań, 
jakie winien on wypełniać. By 
zapełnić tę lukę komunistycz­
ne i robotnicze partie krajów 
socjalistycznych i^nały za ce­
lowe, aby zależnie od potrzeby 
i po przeprowadzeniu konsul­
tacji zwoływać szersze narady 
przedstawicieli różnych partii 
komunistycznych i robotni­
czych. Narady takie miałyby 
na celu omówienie aktualnych 
problemów, wymiany doświad 
czeń swej pracy, zaznajomie­
nie się ze wzajemnymi pogląda 
mi i stanowiskami dla uzgod­
nienia wspólnych działań w 
sprawach, które są wspólne 
dla wszystkich partii w walce 
o pokój, dęmokrację i socja-

wadząc ..onsekwentną, poko­
jową politykę wraz z innymi 
państwami socjalistycznymi 
przyczyniać, się będzie najle­
piej sprawie umacniania poko­
ju przez skupienie się jak naj­
szerszych mas narodu wokół 
władzy ludowej, przez realizo­
wanie .polityki naszej partii, 
przez realizowanie zadań, któ­
re partia nasza stawia przed 
narodem. Umacnianie polityce 
nych i gospodarczych pozy­
cji Polski Ludowej będzie rze­
czywistym i skutecznym na­
szym wkładem w realizację 
manifestu pokoju.

Deklaracja i manifest — to 
dokumenty, którymi będą się 
posługiwać w swej pracy 
■wszystkie komunistyczne i ro­
botnicze partie, a więc i nasza 
partia. Są w deklaracji wska­
zania i stwierdzenia, których 
aktualność jest nieprzemija­
jąca przez lata mierzone mia­
rą historycznych okresów. Są 
też wskazania i stwierdzenia, 
które dostosowane są tylko 
do obecnej sytuacji.

Partia nasza .przeszło rok 
temu, na VIII Plenum wyty­
czyła dla siebie i dla Polski 
Ludowej nową linię politycz­
ną. W tym czasie nie wszyst­
kie partie komunistyczne i ro­
botnicze innych krajów od­
niosły się do naszej partii i 
do naszej linii politycznej bez 
obaw. Byłoby na pewno nie­
dobrze dla ruchu robotniczego, 
gdyby każda partia odnosiła 
się obojętnie do polityki pro­
wadzonej przez inne bratnie 
jej partie. My też nie odno­
simy się obojętnie do polityki 
innych komunistycznych i ro­
botniczych partii. W spoina 
troska wszystkich partii o po­
litykę każdej partii, przy peł­
nym poszanowaniu samodziel­
ności każdej partii, jest obo­
wiązkiem wypływającym z po 
czucia socjalistycznych więzi 
inter n ac j onalis tyczn ych.

Czas, jaki upłynął od VIII 
Plenum w zasadzie rozwiał 
obawy innych partii o naszą 
linię polityczną, o słuszność 
polityki naszej partii. Mówiąc 
o polityce naszej partii można 
nawet założyć jako pewnik, 
że szereg myśli politycznych 
zawartych w deklaracji nie 
znalazłby w niej- miejsca, 
gdyby komunistyczne i robot­
nicze partie odbyły swą nara­
dę nie w czterdziestą lecz w 39 
rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej. Największym nau­
czycielem jest bowiem zawsze 
praktyka. Ponad roczna prak­
tyka naszej nowej linii polity­
cznej zdała egzamin życiowy. 
Ale ta praktyka jest jeszcze 
niedługa. Muszą upłynąć lata, 
nim można będzie wyrzec 
ostatnie słowo ó naszej nowej 
linii politycznej. Kontynuo­
wanie i rozwijanie naszej no­
wej linii politycznej, szczegól­
nie w zakresie swobód demo­
kratycznych zależy, tak od u- 
miejętności prowadzenia pracy 
politycznej przez naszą partię, 
jak też od stopnia trudności, 
jakie będzie nam sprawiać 
działalność wewnętrznych i 
zewnętrznych sił wrogich so­
cjalizmowi.

Pozycję naszej partii w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym. pozycję Polski Ludowej 
we wspólnocie państw socjali­
stycznych wyznaczają nia pusto 
brzmiące słowa lecz konkretne 
wyniki pracy naszej partii, 
wyniki budownictwa socjaliz­
mu w naszym kraju. Dołóżmy 
wszyscy, każdy na swoim od­
cinku pracy, maksimum sta­
rań, aby wyniki te były jak 
najlepsze. Tylko w ten sposób 
możemy wnosić i pomnażać 
nasz pozytywny wkład w mię­
dzynarodowy ruch robotniczy, 
zająć w nim poczesne miejsce, 
przyczyniać się do tego, aby 
ogólnoludzka idea socjalizmu 
coraz szerzej i głębiej nurto­
wała w naszym narodzie 1 
zwyciężała na całym święcie.
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Nieomylność i skargi
Potrzebna pomoc domowa 
(gosposia) do małżeństwa 
z 1 dzieckiem. Dobre wa­
runki. Zgłoszenia: Inż. W. 
Cegielski, Gliwice, ul$Dą- 
browskiego 31 m. 3.

34597g

"Dyć może w nie tak dalekiej 
przyszłości jakiś mędrzec

wykoncypuje „elektronową
przystawkę mózgową”, która 
będzie bezbłędnie korygować 
formułowane przez umysł są­
dy i opinie. Nie chcę się zasta­
nawiać, czy i kiedy tego rodza­
ju fantazja stać może się rze­
czywistością; mniejsza o to, że 
niektórym ludziom „przystaw­
ka” sprawiałaby w codzien­
nym życiu nieco kłopotu. Fakt 
pozostaje faktem, że do czasu 
zmajstrowania aparaciku w 
rodzaju wyżej opisanego — 
człowiek pozostanie omylny. 
Ta stara prawda daje nam 
znać o sobie w codziennym 
życiu. Z tą prawdą usiłowano 
się czasami nie liczyć.

Przypuśćmy, że na urzędni­
ka z prezydium rady narodo­
wej w X. wpływa pismo — 
donos do Prezydium WRN. Na 
przykład, że on, Iksiński, pije 
i załatwia sprawy w sposób 
kumoterski. Kierownik wy­
działu list przeczyta, pomedy­
tuje, zawoła inspektora, po­
wie: — Ten Iksiński z X., na 
niego się skarżą. Pojedziecie — 
zobaczycie.

Inspektor, jak to mówią, 
jednoosobowo bada sprawę, 
formułuje sądy, przedstawia 
je kierownikowi. Ten podej­
muje Salomonową decyzję: 
sprawa nie jest całkowicie 
jasna, ale nagana Iksińskiemu

może tylko pomóc. Dać naga­
nę... I Iksiński pewnego nie­
ładnego dnia dostaje odpo­
wiednie pisemko, nie bardzo 
wiedząc dlaczego. Ludzie są 
omylni. Pozwólcie, że się zde- 
konspiruję: chcę rozważać kwe 
stię stabilizacji kadry urzędni­
czej. Nie przerażajcie się „su­
chością” tematu. To są spra­
wy, z którymi mamy do czy­
nienia nieomalże co dnia...

Pytałem w Wydziale Kadr 
Prezydium WRN, jak opisana 
historyjka wyglądałaby przed 
dwudziestu laty. Otóż sprawa

czas — no cóż: rada „wyższa” 
powiadamia prezydium rady 
„niższej”, że wpłynęła taka 
sprawa, pyta o opinię; ta o- 
czywiście brzmi zwięźle: Iksiń­
ski naganę otrzymał słusznie. 
Wkrótce tej treści pismo do­
ciera do zainteresowanego... 
Gdyby wszakże Iksiński miał 
do czynienia z werdyktem ko­
misji dyscyplinarnej i odwo­
łałby się do takiejże — wyż­
szego stopnia (przy minister-
stwie), ta przystąpiłaby 
badania s p r a wy
o v o in corpore.

trafiłaby prawdopodobnie
przed komisję dyscyplinarną. 
To był właściwie taki, jakby 
dziś powiedziano, wewnątrz­
zakładowy sąd. Składał się z 
paru osób, miał rzecznika dy­
scyplinarnego (coś w rodzaju 
oskarżyciela), oskarżony miał 
prawo doboru obrońcy spośród 
współtowarzyszy pracy; komi­
sja dyscyplinarna nie badała 
spraw błahych i nie badała 
szybko. Jej zadaniem była o- 
brona interesu społecznego, 
któremu urzędnik administra­
cji państwowej zobowiązany 
jest szczególnie wiernie służyć 
i... broniła jednocześnie praw 
samego urzędnika.

Wróćmy na chwilę do Iksiń­
skiego, który — otrzymawszy 
naganę — postanowił odwołać 
się do Rady Państwa. Wów-

do 
a b

Gorseciarka może się zgło 
sić. Poznań; aleje Marcin 
kowskiego 16 m 9 parter
lewo. 34879g
Pomoc do opieki nad 
dziećmi zaraz potrzebna 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla. 
P982g
. a; oświeć z praktyką do 
maszyny wtryskowej po- 
rzebny Warunki bardzo 

dobre. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 35035g

i cga&wby na odpowiedź

Dlaczego brak ryb
słodkowodnych na rynku ■
ODPOWIADA 
prof dr. Kaj 
dziekan Wydziału 
Zootechnicznego WSR.

ie jest żadną tajemnicą, 
T ' że mimo znacznego po-
większenia się 
wód w Polsce 
otrzymuje coraz

powierzchni 
rynek nasz 

mniej ryb.

posocznicę, i niesłuszne usta­
wienie cen (np cena karpia 
w7 detalu 16 zł gdy karma dla 
wychowania jednego kilogra­
ma kosztuje 18 zł) przypadek 
stosowania łubinu jako kar­
my (a gdzie inwestycje, ludzie 
itd.) to będziemy mieli wszy­
stkie przyczyny naszego bez­
rybia.

1 motor 0,5 i 3 motory 1,5 
KW, obroty 1400, na prąd 
zmienny kupi Garbarnia 
Skór Futerkowych „So­
lidność”, Gniezno, Wrze- 
sińska 19 . 45978g
Wezmę w dzierżawę wzgl.
kupię taksometr. 
Biuro Ogłoszeń, 
Sw i e r czewskie go 
35087g.

Oferty 
Poznań 
3 dla

Uwaga! Zamienię nowy 
samochód Simca na Fiata 
600 — za zwrotem różni­
cy ceny. Poznań, telefon 
84 7-56 od godz. 17—20.

35093g

Sprzedaż

Samochód osobowy Fiat 
1100 na chodzie sprzedam. 
Poznań, ul. Poznańska 40,
od godz. 12—16. 35113g
Sprzedam samochód War­
szawa w idealnym stanie 
z radiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35119g.
Lisy srebrzyste samce, 
parę piesaków sprzedam. 
Poznań, Jeżycka 2 m. 1.

35120g
Cegłę z rozbiórki i gruz 
ceglany sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35121g.

i willka komfortowa
' norodzinna, 3-pokojowa, 
póimorgowym ogrodem, 
cała wcina (Puszczykowo)

I 180.000 zł. Willa komforto 
I wa 4-pokojowa, półmor- 
I gowym ogrodem (miasto 
Mosina) 210.000 zł. Dom 
rodzaj willki (światło elek 
tryczn%) budynki gospo­
darcze, 6-morgowym ogro 
dem, na hodowlę (blisko 
Poznania) 160.000 zl sprze 
dam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.
____________ 34845g

Sprzedam 20 ha ziemi or- 
nej blisko miasta. Maria 
Fryczyńska, wieś. Posłu-
gowo, poczta 
pow. Żnin

Kołdrąb, 
45980p

Nie wszyscy jednali orientu­
ją się jakie przyczyny złożyły 
się na tein stan. Dlatego też 
w kilku zdaniach postaram 
się je podać.

Kiedy sytuacja poprawi się?

Wydaje mi się, że istnieją

W pierwszym rzędzie wy­
mieniam kilkakrotne reorga­
nizacje jakie przechodziła na­
sza gospodarka rybacka. Z 
rąk prywatnych przeszła do 
gospodarki uspołecznionej. I 
to w ręce aż trzech resortów: 
PGR, Leśnictwa i Funduszu 
Ziemi. Stałe posiadanie nie 
było ustalone. Wobec powyż­
szego następują zmiany gospo 
darzy poszczególnych wód. W 
rezultacie nikłe było zainte­
resowanie prowadzeniem ra­
cjonalnej, planowej gospodar­
ki — jeśli traktowało się swo 
je chwilowe użytkowanie ja­
ko okazję do wyeksploatowa­
nia wód i wykazania się wy­
konaniem planu połowów. Zu 
pełnie pomijano moment gos­
podarskiego spojrzenia w ju­
tro. W takim to stanie rzeczy 
zaniedbano w znacznym stop 
niu ustawowe zabiegi ochron-

wszelkie warunki by stan 
poprawić Zresztą zaczęto 
coś niecoś w tej materii, 
warunkowo jest to proces

ten 
już 

Bez 
po-

wolny, którego efekt zobaczy 
my na rynku dopiero za kil­
ka lat. Wydaje mi się, że naj 
istotniejszym momentem to 
przejście gospodarstw rybac­
kich na własny rozrachunek. 
Obecnie gospodarstwa te bę­
dą zainteresowane prowadze­
niem racjonalnej hodowli. 
Więcej, będą myślały o ko­
niecznych inwestycjach, za­
rybieniu i o wszystkich tych 
sprawach, które są w perspek 
tywie warunkiem osiągnięcia
właściwych wyników, 
nież ustabilizowanie
właścicieli 
likwidacji

przyczyni 
bezrybia

Rów- 
kwestii 
się do 

Tam

ne, jak: 
miarów 
ochrona 
tunków,

przestrzeganie 
ochronnych

wy- 
ryb,

tarła szlachetnych ga 
stosowanie właści-

wych metod połowu. Stan ten 
z roku na rok pogarszał się.
Skutki tej gospodarki były
tym cięższe wobec odpływu
starej kadry rybackiej (złe
Ustawienię płac) i uzupełnia­
nie jej niefachowcami. W tym 
okresie szkolenie rybaków za­
nikało Aparat zarządzający 
gospodarką rybną polując na 
plan nie zajmował się koniecz 
nymi inwestycjami, które są 
warunkiem utrzymania wła­
ściwe? gospodarki wodnej. 
Dodać należy jeszcze niszcze­
nie ryb ściekami fabryk i bę 
dziemy orientować się dlacze

gdzie gospodarka uspołecznio­
na nie jest zainteresowana 
obiektem ze względu na odle 
głość czy mały rozmiar zbior­
ników przejmie wody Polski 
Związek Wędkarski lub też 
nastąpi reprywatyzacja

To są momenty, które nie­
wątpliwie ruszą nasze „wo­
dy” z miejsca. Do pracy w ry 
bactwie wejdą nowe kadry z 
wyższym wykształceniem, któ 
re przygotowuje Wydźiał Ry­
backi WSR w Olsztynie i ka-

go mając i 
mieliśmy 
rynku.

Jeszcze 
szlachetną

ryby na papierze nie
ich w

gorzej

Powierzchnia

wodzie i na

jesy z rybą

stawów ho-
dowlanych z powodu zaniedba 
nia koniecznych robót zmniej 
szyła się prawie o połowę. 
Gdy do tego dodamy zły stan 
zdrowotny 3/4 gospodarstw 
karpiowych ma ryby chore na
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tedry 
szych 
Wrócą 
cy. Ci 
stawek

specjalistyczne wyż-
uczelni rolniczych.

również starzy ryba- 
ostatni po zmianach 
z/robkowych w rybo-

lówstwie. Warto jeszcze dodać, 
że przygotowujemy „plan 
uzdrowienia” wód, który sy- 
stematycznie będzie zmniej­
szał ilość ścieków niezdro­
wych dla ryb.

Efekt końcowy zależy jed­
nak od wszystkich czynników,
które w naszej gospodarce

1 rybnej są w mniejszym lub 
większym stopniu zaintereso­
wane.wane.

Taki tryb badania działal­
ności urzędnika (i ochrony jb- 
go praw) zapewniał — jak są­
dzę — wnikliwe rozpatrzenie 
sprawy i podjęcie słusznej de­
cyzji. Tym samym instytucja 
komisji dyscyplinarnych przy­
czyniała się do stabilizacji ka­
dry urzędniczej. Mówiło się 
kiedyś: do administracji pań­
stwowej niełatwo się dostać, 
ale też niełatwo stamtąd u- 
rzędnika wyrzucić. Nie trzeba 
nikogo przekonywać, że dzisiaj 
wcisnąć się do roboty w pre­
zydium rady narodowej —łat­
wo, łatwo także stamtąd wyle­
cieć.

Skąd ta drastyczna różnica? 
Niektóre aspekty tej sprawy 
omówiłem w poprzednich ar­
tykułach o kadrze urzędniczej. 
Pozostała do rozważenia kwe­
stia publiczno- i prywatno­
prawnego charakteru stosun­
ku służbowego. Otóż dawniej 
człowiek, który decydował się 
związać z administracją n a 
stałe (a jakże, było niemało 
takich) — ubiegał się o miano­
wanie go na stanowisko w 
tejże administracji. Ale przed 
ośmiu-dziesięciu laty poczęto 
lansować tezę, że obecnie 
wszystkie stosunki o pracę na­
brały charakteru publiczno­
prawnego. Bo niby z punktu 
widzenia interesu społecznego 
żadnemu obywatelowi nie jest 
obojętne z kim i jaki stosunek 
służbowy zawiera państwo, ja- . 
ko pracodawca. Nominacje u- 
rzędników uznano za archaizm 
pozbawiony, praktycznego sen­
su. Przyjmowała się coraz sze­
rzej forma zawierania zwykłe­
go kontraktu z pracownikiem. 
Urzędnicy z nominacji stali się 
niechlubnymi wyjątkami, „po­
chodzącymi” z lat przedwojen­
nych, lub z lat tuż po wyzwo­
leniu.

Idźmy dalej: skoro ogromną 
większość w prezydiach sta­
nowili pracownicy tzw. kon­
traktowi — przepisy o'komi­
sjach dyscyplinarnych nie 
miały do nich zastosowania 
(ustawa z 1922 r.). Toteż gdy 
powoływano do życia prezydia 
rad narodowych — jako orga­
na jednolitej władzy państwo­
wej — nowych komisji dyscy­
plinarnych po prostu nie po­
wołano (z jednym jedynym 
wyjątkiem środowiska nauczy­
cielskiego, gdzie komisje do 
dziś działają), mimo że odpo­
wiednie przepisy nie zostały 
do chwili obecnej uchylone 
(rozp. Prez. RP z 1932 r.).

Nastał czas, kiedy nie cofa­
my się przed adaptowaniem 
dawnych form, jeśli wypełnie­
nie ich nową t r e ś c ią może 
przynieść w rezultacie krajo­
wi pożytek. Na potwierdzenie 
tej tezy może służyć również 
fakt prowadzenia prac przez 
Związek Zawodowy Pracow­
ników Państwowych celem 
przedstawienia resortowej ko­
misji sejmowej propozycji w 
sprawie ustawy o pragmatyce 
pracowników administracji 
państwowej. Proponuje się 
tam przede wszystkim powrót 
do mianowania pracowników.

Należy oczekiwać, że uchwa­
lenie odpowiedniej usta^wy 
stanie się kwestią najbliższego 
okresu. Będzie to niewątpliwie 
ważki element w stabilizowa­
niu urzędniczych szeregów. 
Nowa pragmatyka jest nie­
zwykle potrzebna również dla­
tego, że — jak wiemy — nie­
omylnych nie ma, są , nato­
miast skargi. Tych zaś co 
prawda nie da się zupełnie 
wyeliminować, można wszak­
że ich ilość mocno ograniczyć. 
Zwłaszcza, jeśli rozpatrywa­
niem skarg na decyzje urzę­
dów zajmować się będzie są­
downictwa administracyjne, o 
którego reaktywowaniu coraz 
głośniej.

Niemało u nas niecierpli­
wych. Ale porządków nie moż­
na robić chaotycznie, ani na 
łeb na szyję. Zwłaszcza, jeśli 
sprząta się własne mieszkanie 
i to sprząta — gruntownie.

Piotr ŻYCKI

Kwalifikowana modyst- 
ka od zaraz potrzeb­
na. Wynagrodzenie do o- 
mówienia. Mieszkanie dla 
zamiejscowej zapewnio­
ne. Sopot, ul. Kościuszki 
— narożnik Chopina, 
sklep kapeluszy dam- 
Skićh.  K7449
Krawcową na elektryczną 
maszynę tylko pierwszo­
rzędną siłę przyjmę. Zna­
jomość kroju konieczna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35C39g.____________________  
Starsza samotna osoba 
inteligentna, kulturalna 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35058g.
Panienka poszukuje lek­
kiej pracy może być w 
produkcji. . Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35059g.
Młody radiomechanik lat 
25 po wojsku poszukuje 
pracy w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35067g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, Za 
Bramką 7 m. 10 (mała bra-
ma). 35070g
Fachowiec z dyplomem 
i prawem koncesjonowa­
nie branży elektrote-chnicz 
nej przyjmie pracę w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35083g.
Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Piekarnia. Poznań- 
Krzyżowniski, ul. Słupska 
20a._ 3558 4g
Potrzebny chałupnik(ka) 
posiadający ma-szynę ka- 
letniczą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35W4g.
Potrzebny palacz z stró­
żostwem — mieszkanie za­
pewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35&97g.
Emeryt-rencista do pracy 
w warsztacie rzemieśl­
niczym potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35124g.
Szlifierz kwalifikowany z 
dłuższą praktyką potrzeb­
ny. Chromownia, Poznań. 
Ogrodowa 11. 35134g

Manka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al Marcinkow­
skiego 2a. oarter 32472g
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Dyrek­
cję Okręgową Szkolenia 
Zawodowego rozpoczyna­
ją się 3 grudnia. Łatwa me 
toda kroju. Przybylski, 
Poznań. Głogowska 86. Za­
pisy od godz. 11—17 33241 g
Pomocy w nauce języka 
francuskiego udzielam — 
tłumaczę z francuskiego, 
angielskiego oraz nie­
mieckiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35944g.
Udzielam solldTńe ucz­
niom szkolnym początków 
języków francuskiego i 
angielskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 35058g.

K lipno
Pianina kupuje. Magazyn
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39 w po­
dwórzu. 32319g
bagażówkę w bardzo do­
brym stanie, dużego bar- 
izo ostrego psa podwó- 
'zowego. siatkę parkano-
vą cynkowaną ! 
oraz 80 słupków’

500 mb

Oferty z opisem 1
kupię 

ceną
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
4'i 34788g
■samochód osobowy mało 
iżywany w dobrym sta­
nie lub nowy kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier-

Telewizor „DUrer” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34873g
Dźwigary 16-ki lub 18-ki 
kupię. Wiktor Paluch. 
Wągrowiec. - Kościuszki 29 
m. 4. 34885g
Klatki dla lisów — /18 
sztuk kupię zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3489$g
Maszynę do szycia cho­
ciaż sta.rsży system ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35045g.
Telewizor „DUrer”, nowy 
kupię. Poznań, telefon 
643-71. Od godz. 12—14.
____ _________ 36049g

Wózki ceratowe, lakiero- 
wane „Warszawa” space- 
rówki gięte drewniane, 
poleca: Lesiński, Poznan 
Żydowska 33. 33517g

Sprzedana motocykl Iż 350 
ccm. Zgłoszenia: Pniewy, 
ul. Wolności 17. 35125g

Furgonetkę zgrabną do 
500 kg kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35078g.

Czapki sportowe, narciar­
ki chłopięce z zausznika­
mi detalicznie i“hurtowo 
poleca Pracownia Czapek. 
Poznań, ul. Gąsiorowskich

Motocykl BMW 350 ccm 
na przednich te lesko pa eh* 
w bardzo dobrym staniie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 35132g.

Na sadownictwo, ogrod­
nictwo 7 ha, podmiejskie, 
zelektryfikowane, ŹJO.ooó 
zł. Na' ogrodnictwo pod­
miejskie, zabudowaniem 
5 ha, 160.000 zł Na ho. 
dowlę 2 ha, zelektryfiko- 
wane, z zabudowaniem, 
70.000 zł — sprzeda: Adam 
ski, Wągrowiec, Świer­
czewskiego 5.- 3484^

10. 34563g
Fortepian BlUthner, krót­
ki — fisharmonium oraz 
pianina markowe korzyst­
nie sprzedaje: Magazyn 
Fortepianów — Poznań, 
Czerwonej Armii 39, w po-

Maszynę pończoszniczą 
ręczną, damską na różne 
wźx>ry w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35138g.

Sprzedani dwa domy w
Grodzisku Wlkip. Jan Mo-
rawski, 
Gniezno.

Łabiszynek, P.
45977p

dwórzu. 34598g
Maszynę do mielenia ko­
ści z motorem i maszyną
do mielenia dla
hodowli zwierząt futerko­
wych sprzedam cena 6.509 
zł. Górny, Wągrowiec, ul. 
Bartodziejska 58. 34643g
Osi z kolami 750 X 20 do 
wozów ogumionych do­
starcza: „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel.
625-94. 31777g

apczan higieniczny na 
szlaraf-ach Poz-.ań, Pa-, 
derewskiego 6 wejście z 
Murnej 2 barter) 347R5e
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w dobrym stanie. 
Poznań, Długosza 30 m. 5. 

34931g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynkę do podnoszenia o- 
czek. Jaworska, Poznań, 
Zeylanda 9 m. 5. 34938g
Samochód osobowy mar­
ki „Citroen” okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 61 m. 11,
od godz. 14. 34947g
Opony 825 X 20 dwa kom­
plety sprzedam. Poznań- 
Grzybowa lo m. 4. 34984g
Sprzedam rynny. Stani­
sławski. Poznań, Kanało-
wa 12 m. 35002g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet” dol- 
nozaworowy — stan do­
bry. Bartman, Kiszkowo, 
pow. Gniezno, ul. Szkolna
2 35065g
Uwaga, hodowcy lisów: 
rozpoczęliśmy sprzedaż 
importowanych w r. 1957 
z Estonii, norweskich ple 
saków samców zarodo­
wych oraz krzyżówek z 
„finami” (6 000 złotych). 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Mic 
kiewicza 46. Ferma lisów.

K7450
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 39. (Naprawa wag). 

34944g
Kołdry puchowe, pierzy­
ny. pierzynki dziecięce, 
podiUSEki, wszelkiego ro­
dzaju, pierze i puch pole­
ca Wytwórnia Pościeli 
„EMKAP”, M. Mielcarek, 
Poznań, ul. Szkolna 5 — 
czyszczałnia pierza. 34972g
Samochód osobowy „Che- 
v rolet de Lux” (stan ide­
alny) sprzedam zdecydo­
wanemu. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 30, m. 5. 

35140g
Sprzedam mieszałkę pie­
karską - kompletną. Sta­
rzyński, Nowa Sól, Woj­
ska Polskiego 1. 46i2(ip
Sprzedam maszynę z mo­
torem do wyrobu siatki 
parkanowej Wiadomość: 
Gorzów Wlkp., ul. Kos. 
Gdyńskich 93 m. 6. 46119p
Sprzedam samochód ma- 
łołitrażowy w stanie ide­
alnym lub zamienię na 
większy. Rogoźno Wlkp., 
ul. Wielkopoznańska 48, 
tel 119, od godz. 18—22.

________ 46122P
Talk chiński (większą 
partię) sprzedam; Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35086g.
Nową’ kurtkę skórzaną 
męską sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35091g.
Sprzedam bardzo tanio 
i okazyjnie kajak tury­
styczny 2-osobowy — stan 
idealny. Poznań, tel. 644-27
do godz. 15. 35095g
Magnetofon nparki „Ton- 
ko” cena 3.080 z? sprze­
dam. Adres wskaie Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35098g.
Sprzedam radio „Stolicą”, 
Poznań, Drukarska 3 m.
23. 35099g
Okazyjnie sprzedam kom­
binezony na kożuchu no­
we. Poznań, ul. Obornic­
ka 145 m. 6, tel. 39-80.

___________35102g
Wózki dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań. ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g
Piec gazowy pokojowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35104g.
Tanio skórki baranie®far 
bowane duże i łóżka że­
lazne sprzedam. Poznań, 
Ostrobramska 47 (parter). 

35105g

Lisy srebrne samce sprze-; 
dam — Burchardt, Po- ; 
znań, Szczepankowo, ul. i

Połowę domu z wolnym 
składem i mieszkaniem w 
centrum Gniezna sprze­
dam. Gniezno, Daikoska
17 m. 9. 46J23P

Skibowa 10. 35142g
Kołdry puchowe nowe, ' 
poduszki, sprzedam, Po-
znań-Sołac.z, ul. Niesta- 
chowska 5 (tramwaj 9).

35143g

Dzierżawy lub za doży­
wocie gospodarstwa po­
szukuje w poznańskim, 
bydgoskim, Jan Szafar- 
czyk, ' Konin, Poznań­
ska 5. 46179p

Lokale
Szukam mieszkania 2-po- 
kojowego z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
34693g.
Szukam pokoju umeblo­
wanego względnie puste- P^y przy 
go (za zwrotem kosztów

Domek jednorodzinny, pod 
j piwnlczony, ewentl. nie- 
i wykończony z dużym 0- 
grodem, wolny, do 150.800 
zł natychmiast kupię' od 
właściciela w okolicy Po- 

; znania. Oferty Biuro O- 
1 głoszeń, Świerczewskiego 
i 3 dla 35079g.
Kupię parcelę 2000 m*

ręmontu). Oferty: Biuro j 
Ogłoszeń, Swierczewskie- ■ 
go 3 dla 34954g.

.nku tramwa-

ty: Biuro Ogłoszeń, Swier
czewskiego 3 dla 35082g.

Zamienię pokój 5X4 m, 
z używaniem kuchni na i 
podobne lub większe. Po- ' 
znań. Palacza 129 m. 4, od I 
ul. Grunwaldzkiej. 35068g :

Sprzedam gospodarstwo 
20 ha z budynkami blisko 
miasta i stacji kolejowej. 
Informacje: Jan Korbik, 
Czempiń, ul. 24 Stycznia

Dwa pokoje z kuchnią j 
zamienię na pcdiobne z la 
zienką. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 35072g.
Zamienię pokój 28 m3 
w śródmieściu. III piętro, 
na pokój wzgl. 2 z ku­
chnią — dzielnica obojęt 
na. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 35089g.
Pokój 11 m2 samodzielny 
w śródmieściu zamienię 
na większy względnie ze 
stróżostwem. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3509Ug.
Zamienię samodzielne 
komfortowe 2 pokoje z 
kuchnią willowe, z cen­
tralnym ogrzewaniem na 
3—4 pokojowe. Warunki 
do omówienia. Oferty kie 
rowaćt Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
35106g.
Odstąpię lokal na war­
sztat 30 m2. Dzielnica — 
Stare Miasto. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35107g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na równorzędne. Poznań, 
Winogrady, Kmieca 2 
m. 1. 35126g

12. 35088?
Parcelę na działkach z 
domkiem sprzedam 39 tys. 
zl. Warunek: zamiana 
mieszkania. Ofetry: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35109g.

Lekarskie
Janina Żychska, lekarz- 
położnik, ginekolog. Ba­
danie cytologiczne, elek- 
trokoagulacje nadżerek. 
Przyjmuje: Poznań, Sło­
neczna 12a od godz. 15—17,
tel. 643-35. 31970?

I Dr med. Marian Radajew- 
ski, specjalista chorób 
płucnych i choroby we­
wnętrzne (własny gabinet 
rentgenologiczny) Poznań, 
Kościuszki 76 m. 7. Wzno­
wił przyjęcia — codzien­
nie od godz. 15—17. 34Mlg
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz- 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 349518

Zguby

Poszukuję mieszkania 3- 
pokojowego za zwrotem 
kosztów remontu. Ewen­
tualnie posiadam do za­
miany mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią, łazien­
ką. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35l31g.

Zgubiono koło zapasów 
do samochodu DKW ♦ oo 
ul. Kopanina — 
tramwajowej na Gww' 
nie. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyM" 
grodzeniem. Poznam 
Metalowa 12 przy ul. 
wej.

Różne

Nieruchomości
Kamienice, wille,, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również,, spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

32024g
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jedno­
rodzinne, parcele, tereny: 
ogrodnicze, sadownicze, 
oraz gospodarstwa rolne 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 33818g
Na szkółkę drzew, 46 ha

50.009 zł pożyczę na wy­
kończenie dobrze pro^ę 
rującego 
przemysłowego, 
dzenie i gwarancja ^, 
tu zapewniona. ■ 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla 34
Kto pożyczy 
zl na dobrych warun^ 
Oferty: Biuro Og40*^ 
Świerczewskiego * 
34956g._______—-
Koparkę
0,45 poddamy * 
zawę od 1. 1^- ?'• A .jer. 
Biuro Ogłoszeń. * 
czewskiego 3 dla

podmiejskie 500.000 Zł,
resztówkę 30 ha 350.000 zł, 
resztówkę 20 ha 250.000 zł. 
prywatne gospodarstwo 15 
ha 150.000 zł. Zabudowa­
nia zelektryfikowane. — 
Sprzeda: Adamski, Wą­
growiec, Świerczewskie­
go 5. 34840g
Kamienicę piętrową z za­
kładem dentystycznym 
(Wągrowiec) wolnym mie­
szkaniem 230.000 zł, dom 
piętrowy na przemysł w 
Chodzieży 200.000 zł, dom 
piętrowy nowoczesny z 
mieszkaniem w Czarnko­
wie 180.000 zł, dom w Obór 
nikach na rzemiosło 120.000 
zł sprzeda: Adamski, Wą­
growiec. Świerczewskie­
go 5. 34841g

Uwaga! Zakład/'2^^ 
zacyjny w 
ul. Żydowskiej 4, P 
słem na ul. Jeżyc 
Józef Kamiński. _ 
Posiadam 2 tokam^: 
fierkę na 
mę masówkę z 
lub powierzonego 
riału oraz materiał 
ciia do 0 50 mm. 
Biuro O^oszen,

Sprzedam dwuro-
dzinną w Kaliszu z ogro­
dem 700 m2 na posesji bu­
dynek warsztatowy, nada­
jący się na pralnie che­
miczną. Dla nabywcy 
wolne mieszkanie. Wiado­
mość: Wojciechowski, Ka 
lisz. ul. Zubrzyckiego 49. 
___________________ _  45618p 
Kupię dom z ogrodem lub 
przyległą ziemią od 1 mor 
gi wzwyż na peryferiach 
Poznania lub w pow. mie 
ście do 200 tys. Bartko­
wiak. Poznań, ul. Chła-
newskiego 15. m. 12 u p. L„_
W. Cybiehowsfciej. 34934g i czewśkiego

~ -- --- 
------------- ------------ -  kaw* Przyjmę szofera Z do 
Szczegółowe ofeńy 
ra Ogłoszeń, Swi 
s kie go 3 dla -Ł'***^

Przyjmę
stwo Pr^y-fiowej 
chnicznej i r^e « Ofertl' 
terenie Śląska. g^ief' 
Biuro Ogłos^n- 
czewskiego 3
Obuwie 
we, kalosze. °P°^gum < 
ki. naprawia 
Poznań, Strze 
tel. 96-40

Średniej larnia z kornP^ 
szyn, magazy orzemy^ 
wym korzystni ^,*5 
dzierżawienia- jone. 
na prace ,
ferty,pisemny 
Ogłoszeń.



Pracownicy poszukiwani
Szwajcar do obory — 40 szt. krów, z własnymi 
pomocnikami potrzebny. Mieszkanie zaraz za­
pewnione. Klucz PGR Wydawy, poczta Poniec, 
pow. Gostyń. ,_______________ K7265 
^miarzy do prac w młynach pilnie poszukuje 
przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Spich­
rzowych w Poznaniu, ul. Słowackiego 13. 
Praca na wyjazd.K7316

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI 

zawiadamia, że w dniach od 3 do 8 grudnia 1957 r. 
w godzinach od 9—14 odbędzie się w Poznaniu 
w gmachu Wojewódzkiego Zarządu Łączności 

pnzy ulicy Kościuszki nr 77
LICYTACJA PRZEDMIOTÓW

z nledoręczalnych przesyłek pocztowych. g

TECHNICZNA OBSŁUGA 
SAMOCHODÓW W POZNANIU 

ulica Albańska 17

Codziennie od godz. 19 dancingi
w KAWIARNI

POSIADA

do upłynnienia większą ilość

Ekonomistę o dużej znajomości kosztów wła­
snych zatrudnią natychmiast Zakłady Wy­
twórcze Głośników L-10 we Wrześni. Wyma­
gana jest kilkuletnia praktyka zawodowa. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia, w dyrekcji 
Zakładu we Wrześni, ul. Daszyńskiego 2/3.

K7319

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
MIASTA POZNANIA

ZARZĄD ARCHITEKTONICZNO- 
BUDOWLANY

OGŁASZA KONKURS

MATERIAŁU OBICIOM w poniedziałki i wtorki - występy

na stanowisko:

nadającego się do obicia samochodów 
jak również do obicia meblowego.

kabaretu studenckiego ,,ŻÓŁ(ODZIÓB“
K7430

Inżyniera budownictwa posiadającego kilkulet­
nią praktykę w budownictwie przemysłowym 
do Działu Inwestycji oraz finansistę-ekonomi- 
stę zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Dobre warunki płacy. Oferty z poda­
niem przebiegu dotychczasowej pracy i życio­
rysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7328.

zastępcy głównego 
architekta miasta

Również posiadamy do upłynnienia części 
samochodów jak:
WILLYS. CITROEN, BEDFORD.G. M. C.

i S. H. L. oraz wyposażenia strażackie.

DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. KOTOWO 
powiat Nowy Tomyśl, stacja koL Gran»wo- 

Nowotomyskie

10 pracowników fizycznych do pracy w pro­
dukcji przyjmie natychmiast Fabryka Papieru 
Malta" w Poznaniu, ul. Wołkowyska 32.

K7330
40 monterów-elektryków do prac terenowych 
w woj. bydgoskim i poznańskim zatrudni na­
tychmiast Bydgoskie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa w Bydgoszczy. Praca stała, 
akordowa według stat ek akordowych dla pra­
cowników budowlano-montażowych strefy III 
oraz dodatek za rozłąkę. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac Bydgoszcz, ul. Smo-

KANDYDAT WINIEN POSIADAĆ:
Ukończone studia na politechnice z dy­
plomem mgr. inż. arch. oraz co naj­
mniej 5 lat pracy zawodowej. Pożąda­
na praktyka w dziedzinie urbanistyki 
i znajomość prac administracyjnych. 
Oferty wraz z życiorysem, odpisami 
świadectw oraz dyplomu należy skła­
dać do dnia 10 grudnia 1957 r. w Za­
rządzie Architektoniczno - Budowla­
nym, ul. Czerwonej Armii 80/82, po­
kój 214, z zaznaczeniem na kopercie: 
Konkurs na stanowisko zastępcy głów­
nego architekta miasta.

Pierwszeństwo kupna posiada sektor 
państwowy, sektor spółdzielczy. O ile nie 
będzie reflektantów z wyżej wspomnianych 
sektorów, sprzedaż nastąpi osobom pry-

ogiasza przetarg

K7412

leńska. Dojazd tramwajem nr 6. K7331

2 palaczy do obsługi kotłów wysokoprężnych 
zatrudnią natychmiast na specjalnych warun­
kach płacy Poznańskie Zakłady Środków Od­
żywczych (dawn. Maggi). Poznań, ul. Bałtyc-

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SZAMOTUŁACH

OGŁASZA KONKURS
ka 83. K7336

2 robotników niekwalifikowanych poszukujemy 
zaraz. Zgłoszenia w Dziale Kadr Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego Poznań, ul. Mylna 38/40,
Płaca do omówienia. K7339

Księgowego z praktyką finansową poszukuje 
przedsiębiorstwo państwowe. Osobiste zgłosze­
nia wraz z wnioskiem i życiorysem należy kie­
rować do Poznańskich Zakładów Materiałów 
Izolacyjnych Poznań, ul. Dąbrowskiego 93.

K7341
Stolarzy, murarzy oraz monterów do central­
nego ogrzewania zatrudni zaraz Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkalnych Poznań, Stare 
Miasto, ul. Rybaki 18a, I piętro. Zgłoszenia 
przyjmuje Samodzielna Sekcja Administracyj­
no-Gospodarcza, I piętro, pokój nr IG. K7342

na stanowisko kierownika technicznego w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej 

w Szamotułach.
Kandydat winien posiadać wyższe wykształ­

cenie techniczne z zakresu urządzeń sanitarnych 
względnie budownictwa — oraz na stanowisko 
starszego technika, w tymże przedsiębiorstwie, 
który winien posiadać wyższe wykształcenie 
również z podanego wyżej zakresu, względnie 
średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Podania wraz z życiorysami, odpisami świa­
dectw i dyplomów należy składać w terminie 
do 15 grudnia 1957 r. pod adresem Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Szamotułach, ul. 
Ratuszowa,! z zaznaczeniem na kopercie ,,Kon-
kurs na stanowiska techniczne”. K7124

watnym.
Reflektanci 

wspomnianej 
Zaopatrzenia,

mogą się zgłaszać w wyżej 
sprawie w T. O. S. Dział 
Poznań, ul. Albańska 17.

K7395

DO NABYCIA 
dla sektora uspołecznionego

WYUIE TRAW WE
z drzewa heblowanego, nowe, o wymiarach 
72 X 43 X 36.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ŚRODKÓW 
ODŻYWCZYCH POZNAŃ, 

ulica Bałtycka 85.

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE B. D.

OGŁASZA PR ETABG

K7326

na wykonanie obmiaru robót przy wykończo­
nych domkach jednorodzinnych.

na sprzedaż wybrakowanych koni, który odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 2 grudnia 1957 r., 
o godzinie 3 w gospodarstwie rolnym w Kotowie.

Reflektanci biorący udział w przetargu winni 
złożyć wadium w wysokości 2.000 zł (słownie: 
dwa tysiące złotych) w kasie Zespołu przed 
przetargiem. Podkreśla się, że reflektanci bez 
uprzedniej wpłaty wadium nie mogą brać 
udziału w przetargu. K7422

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W PIASKACH, 

powiat Gostyń

na wykonanie oparkanienia nieruchomości GS 
w Piaskach.

Wszeiacich wyjaśnień odnośnie technactanej 
strony wykonania prac udzieli inwestor.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 

Oferty należy składać w terminie do dnia
5 grudnia 1957 r. do Biura Zarządu GS w Pia-
skąch.

komisyjne otwairęie
8 grudnia br.

Gminna ■ Spółdzielnia 
wyboru oferenta.

K7423

ofert nastąpi w dmtla

zastrzega sobie prawo

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

Uczniów ogrodniczych po 7 klas, poszukujemy. 
Wynagrodzenie 500 zł miesięcznie. Stołówka 
i hotel robotniczy na miejscu. Po 3-letniej prak­
tyce — prawo składania egzaminu czeladnicze­
go. Szofera-mechanika, znającego naprawę 
traktorów^' Ursus i Zetor poszukujemy. Zgłosze­
nia: Stacja Nasienno-Szkółkarska Kociałkowa 
Górka, pow. Poznań, stacja kolejowa i poczta 
Pobiedziska 34948g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

LESZEK GORCZAK 
Budowniczy

POZNAŃ, ul. Masztalarska 7a, tel. 45-69 
WYKONUJE 

wszelkie remonty budowlane i roboty clewa- 
cyjne dla sektora państwowego, spółdzielczego 

i prywatnego.
Przeprowadza kompletne budowy domków 

jednorodzinnych wraz z fachowym opracowa­
niem dokumentacji technicznej 1 rzetelną kalku-

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znaj­
duje się do wglądu na budowie przy ul. Go­
styńskiej 62.

Termin wykonania obmiarów ustala się na 
dzień 31 grudnia 1957 . r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła-

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„ SAMOPOMOC CHŁOPSKA ” 
W STRZAŁKOWE, pow. Słupca

OGŁASZA PRZETARG 
na oczyszczenie 1 dezynfekcję 4 studni kopa­
nych znajdujących się w Strzałkowie przy ul. 

Gen. Sikorskiego 1—5.
Prace wińmy być przeprowadzone matertałem 

i sprzętem wykonawcy.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
dać
dla K7334..

Biurze Ogłoszeń. Świerczewskiego 3

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W WĄGROWCU, ulica Klasztorna nr 1

lacją. 35123g

Zarządu 
ul. Gen. 
wych.

wyjaśnienia można uzyskać w siedzibie 
Gminnej Spółdzielni Strzałkowo przy 
Sikorskiego 11, w godzinach urzędo-

Termin, składania ofert do dnia 15 grudnia 1957 
roku włącznie.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. 352Mg

Pracowników fizycznych do prac za- i wyładun­
kowych oraz sprzątaczkę przyjmie Poznańska 
Hurtownia Materiałów Budowlanych, Poznań, 
ul. Nowowiejskiego 1. Miejsce pracy przy ulicy 
Bałtyckiej 29. Wynagrodzenie pracowników
przeładunkowych 1.500 — 1.700 zł. K7399

Koszykarzy na galanterię koszykarską oraz fa­
chowców do polerowania krzeseł na wysoki po­
łysk poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy Prze­
mysłu Wikliniarsko-Koszykarskicgo w Pozna­
niu, ul. Tatrzańska 26/28. K7425

Roboiy budowlane 
i REMONTY

przedsiębiorstwo bu­
dowlane

ANTONI KONAT,
Poznań, Gwardii Lu-

Związek Sportowy 
w Poznaniu 
POSZUKUJE 

odpowiednich lokali 
biurowych (ca 100 ms). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35071g.

Różne
dowej 28. 35169g Radioodbiorniki 

wia zestraja 
i dobrze inżynier 
Poznań, Garbaty

napra- 
szybko 

Semma 
67a.

28944g

Dnia 28 listopada J957 r. zmarł opatrzony Saikramentami św., po długich 
ciężkich cierpieniach mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, naj­

lepszy 1 drogi wuj, przeżywszy lat 74, śp.

Suknie ślubne, 
prze różnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 
wypoży-

cza „Elegancja” Poznań.
Mickiewicza 13 30700g

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na zbędny samochód ciężarowy marki „G. M. C” 
o ładowności 4 ton z ceną wywołania 38.850 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 1957 r., 
o godzinie 10 w siedzibie zakładu.

Wadium w wysokości zł 3.885 złożyć należy do 
dnia 3 grudnia.

Oględzin samochodu można dokonać na 3 dni 
przed terminem przetargu w Zakładzie Trans­
portu, przy ul. Kolejowej nr 8, od godz. 9—14.

K7424

| OGŁOSZENIA OSOBNE |
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E Makowiecki. Poznań- 
Sołacz. Grudzieniec 66.

3I044ę
Wypożyczani porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość, Poznań, Żydowska

Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik
Mokrej). 32102g

33. 33518g
Obuwie na kauczuku t mi- 
krogumie naprawiam oraz 
przerabiam. Pracownia 
obuwia. Poznań, 27 Grud-

Wspólnika do wulkaniza­
cji — fachowca poszuku­
ję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 348I3gi___

nia 5. 34503g
Posiadam 40.000 zł, przy-

SWARZĘDZKA FABRYKA MEBLI

ogłasza przetarg
na przebudowę oraz dobudowę tablicy roz­
dzielczej niskiego napięcia wolno stojącej.

Składanie ofert do dnia 10. XII 1957 r.
Zastrzega się prawo do,wolnego wyboru ofe­

renta bez podania przyczyn.
Bliższych informacji udzieli SFM w Swarzę­

dzu, ul. Poznańska 25, Dział Gł. Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
 K7431

Matrymonialne
Biuro matrymonialne

Kolego

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 grudnia o godz. 14.30 na cmentarzu 
na Juników ie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I RODZINA 

Poznań, Ogrodowa 4, m. 5. 35511g

Józef Jóźwiak

Ust°Pada 1957 r. zmarł w Poznaniu, po ciężkiej chorobie, prze- 
śp lat 681 kochany mąż, nasz nieodżałowany ojciec, teść i dzia-

Dnia 27 listopada 1957 r. zmarł w Gnieźnie

Stai Michalski
długoletni pracownik SPU w Gnieźnie.

w Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i dobrego kolegę.

"sPńlpracownicy Zarząd Rada Nadzorczd
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSPED” W POZNANIU

Z 0(5będzie się w niedzielę, 1 grudnia o godzinie 15.15 w Gnieźnie
'Ola Sw. Piotra na miejscowy cmentarz. K7441

.. Stanisław Paszek
“goletni pracownik PMRN w Grodzisku Wlkp., b. sekretarz miejski.

Powstaniec wielkopolski, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

^będzie się w sobotę, dnia 30 bm., o godzinie 
deną na cmentarz parafialny w Grodzisku Wlkp.

O tym zawiadamiają w głębokim żalu
ZONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, WNUKI 1 

Pdzisfc Wlkp., Poznań, Zielona Góra.

15 koście la

pogrążeni
RODZIN A

35364g

Dnia 28 listopada 1957 r. zmarła ciężkich

stąpię do spółki 
wytwórczości lub 
ję propozycji. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3, dla

handlu 
oczeku- 
Oferty: 
Swier-

34814g.

..Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 m. 2 kojarzy mał­
żeństwa w kraju i za gra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie od godz. 15—19. 
_____________________  34338g 
Inwalida, kawaler, wzrost 
wyższy, pracownik fizycz­
ny. wiek średni, bez na­
łogów, rzym.-kat., zapo­
zna wdówkę, pannę. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34844g.

Rozwiedziony przystojny 
szatyn, lat 30. wzrostu 
średniego, poszukuje od­
powiedniej, miłej i weso­
łej osoby o tych samych 
zaletach do lat 30, z jed­
nym dzieckiem, najchęt­
niej z prowincji, w ce­
lu matrymonialnym. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34808g.

cierpieniach opatrzona Sakramentami św, nasza 
najdroższa matka, babcia i prababcia, śp.

z Całbickich

Otylia Głowińska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w sobotę, 30 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Bytom.

35414?

Dnia 28 listopada 1957 r zmarł nagle w 80 noku 
życia, namaszczony Olejami św., śp.

dr Eugeniusz Urbański
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach o godzinie 1/.20. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
6 grudnia br. o godzinie 8,15 w Kościele Para­
fialnym Najświętszego Zbawiciela

35413?

o czym zawiadamia 
pogrążona w ciężkim smutku 

RODZINA

Dnia 28 listopada 1957 r. zmarł nagle

adwokat

dr Eugeniusz Urbański
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Poznaniu. 

W Zmarłym tracimy cenionego I długoletniego
członka Izby Poznańskiej 
legę

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie sdę w

11.20 z kaplicy cmentarza

oraz serdecznego Ko­

sobotę 30 bm., o godz. 
na Jeżycach.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

W dmu 27 listopada 1957 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, brat,’wujek, 
szwagier, przeżywszy lat 50. śp.

Maksymilian Cybichowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. dn:a 

2 grudnia 1957 r. o godz. 11 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Berdychowo, Oborniki.

Dnia 25 listopada 1957 r. zmarł śp.

Franciszek Figaszewski 
b. porucznik, zasłużony organizator i I kapel­
mistrz orkiestry b. 15 p. Ułanów Wielkopolskich, 

powstaniec wlkp.
Pogrzeb odbył się w Koźmande.
Uroczysta Msza św żałobna odprawiona zo­

stanie w Poznaniu w kościele Najśw. Zbawiciela 
przy ul. Fredry w środę, 4 grudnia br o godzi­
nie 7.15 rano.

35464g

O ezym zawiadamiają, żegnając 
Drogiego Zmarłego

b. UŁANI POZNAŃSCY

Dnia 28 listopada 1957 r. zmarła po bardzo 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa siostra, 
Ciocia i szwagierka, śp.

Maria Andrzejewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po- 

niedztałek, 2 grudnia br. o godiz. 7.30 w kościele 
parafialnym Bożego Ciała,

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
in 39 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała parzy 
ul. Bluszczow.-j.

W ciężkim smutku pogrążeni
SIOSTRY I BRAT

________ ____________ __________________ S5493g

Kawaler po 30, bez na­
łogów, ślusarz samocho­
dowy, posiadający miie- 
szkanie w Poznaniu, po­
zna pannę przystojną do 
lat 28, najchętniej kraw­
cową. Oferty z fotografią 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34830g.
Panna, blondynka, lat 31, 
dość zamożna, chętnie za­
pozna pana o dobrym cha 
rakterze do lat 38. na sta­
nowisku, w celu założe­
nia wspólnego domu. Ofer 
ty kierować: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34897g.

Ułatwia nawiązanie zna­
jomości matrymonialnych 
w kraju, zagranicą (Au­
stralia. Szwajcaria) „Przy 
szłość”. Poznań. Garbaty 
41. Na odpowiedź załą-
czyć 2 zł. 3ł919g
Kawaler nawiąże znajo­
mość z panną od 30 do 40 
lat. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 349<16g.
Wdowa po rzemieślniku 
lat 51 bezdzietna, pracu­
jącą. z własnym mieszka 
n.iem w Poznaniu, pozna 
pana do lat GO w celu ma­
trymonialnym. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3590Lg.
Wdowa lat 43 pracująca, 
przystojna, nosiadająca 
piękne mieszkanie pozna 
odpowiedniego o<in.a do 
lat 55 (stanu średniego). 
Dyskrecja zapewniona. 
Poważne oferty do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 35040g.
Wdowa lat 60, samotna z 
m ieszkaniem, ma łopotam - 
ka pozna pana na stano­
wisku. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 35l00g.

Druk: Zakłady Grafie? 
ne Im M. Kasprzaka w
Poznaniu K-17
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Tragedia „ciot11
DORUCHOWO. W na­

szym województwie było 
wiele ciot. Pętały się to po­
wiecie gnieźnieńskim (Go- 
rzuchowa), ba — w Pępo­
wie księdzu nawet „zada­
wały”, w Kobylinie graso­
wały, nie był wolny od nich 
i Koźmin.

Lecz najwięcej ciot miało 
Doruchowo pod Kępnem. Co 
wtorki miały one odprawę 
a w czwartki kursokonfe- 
re^fje na tak zwanej Łysej 
Górze pod Przytocznicą. 
Wylatywały na te schadzki 
kominami ze swoich chat, 
siedząc okrakiem na mio­
tłach i to na tych dużych 
od wymiatania pieca chle­
bowego. Nikt by o tym me 
wiedział, gdyby nie choro­
ba JWPani Stokowskiej w

Za iiobrą pracę 
nagrody

Służba ochrony roślin w 
pow. jarocińskim w minio­
nym okresie spełniła swoje za
dania Podkreślić należy

r. 1775. 
panią i 
rycznie:

Cioty

Mądra oglądnęła 
stwierdziła katego-

kołtuna zadały!
Pachołkowie dworscy na li 

rozkaz dziedzica zaorali za­
raz gospodarną kobietę z i 
przezwiskiem Dobra, jakąś . 
wdowę, którą posądzano o 
śmierć córki, dziewczynę, 
która lubiła bawić się liść­
mi, w tak zwaną myszkę, i 
jeszcze kilka, razem siedem 
kobiet. Proboszcz bezsku­
tecznie interweniował we 
dworze.

Kobiety pławiono w sta­
wie. Żadna nie tonęła, bo i 
nie pozwalały szerokie spód- i 
nice. Wsadzono je potem do \ 
beczek po kapuście na i 
spichlerzu. Na każdej przy- i 
klejono karteczkę z napi­
sem: „Jezus! Maria! Józef!’1 
Z sąsiednich wiosek przy­
wieziono jeszcze 7 beczek z [ 
innymi czarownicami. Ra­
zem więc było ich 14.

Proboszcz pojechał do 
króla protestować przeciw 
wyrokowi. Dziedzic kazał 
więc przyspieszyć ułożenie 
stosu na kilkanaście łokci 
wysokiego. Na wierzchołek n 
wniesiono słomę.

Dwóch katów, trzech sę- li 
dziów ż Grabowa i trzech l[ 
zakonników przyjechało dla Ij 
zadośćuczynienia przepisom u 
inkwizycyjnym. W noc pod­
dano kobiety nieludzkim \ 
torturom. Trzy zmarły. Na­
zajutrz stos zapłonął i palił 
się całą noc.

Rano oprawcy zabrali 
córki po umęczonych ko­
bietach, przywiązali je do i 
słupa i rózgami bili je po Ij 
gołych plecach.

Proboszcz wrócił z War­
szawy. Było za późno.

O tym ostatnim mordzie [i 
inkwizycyjnym w roku 1775 i 
napisał naoczny świadek — i 
krewniak owego proboszcza 
— w „Przyjacielu Ludu” 
7. II. 1835 roku. li

Listonad

*
30
sobota

Imieniny
Andrzeja, 

J ustyna

i
**

KALISZ — „Hedda Gabler"; 
KROTOSZYN — „Gdzie diabeł 
nie może"; GNIEZNO — „Mąż 
i żona"; CZERNIEJEWO — 
„Przygoda podczas deszczu"; — 
ŚMIGIEL — „Mój mąż żaba".

K’na
KALISZ — Wolność: „Czarny 

rynek w Paryżu", Stylowe: 
„Noc sylwestrowa"; OSTROW 
— Przodownik: „Lunatyk",
Słońce 
tola";

.Kapelusz pana Ana-
GNIEZNO Polonia

.Człowiek w żelaznej masce'
Lech 
lóy";

.Kochanek lady Chatter
LESZNO

„Prawdziwy 
wojny".

> — Sportowiec: 
koniec wielkiej

*

<» 
$

*

Radio

sprawną działalność drużyn po 
sizukiwaczy i kolumn dokony­
waj ący eh likwidacji ognisk 
stonki oraz postawę przodo­
wników ochrony roślin, któ­
rzy w dużej mierze przyczy­
nili się do zwalczania tego 
szkodnika na 5800 ha upraw 
ziemniaczanych.

130 przodowników ochrony 
roślin otrzymało nagrody, a 
m. in. Stanisław Słaboszew- 
ski z Jarocina, Leon Ławni­
czak z Chromca, Wincenty Bo 
ruta z Bieżdziadowa oraz pre 
zesi kółek rolniczych: Antoni 
Kowalczyk z Boguszyna, Frań 
ciszek Stępniewicz z Nowego 
Miasta, Jan Menesiak z Woli 
Pustej. Kwota na nagrody te 
wynosiła 71 tysięcy zł.

(alk)

ZMW pracuje
W terenie powiatu jarociń­

skiego prowadzą ożywioną 
działalność 24 koła Związku 
Młodzieży Wiejskiej, liczące 
346 członków. Szereg kół przy 
stąpiło już do aktywnej pra­
cy kulturalno-oświatowej oraz 
pracy w zespołach przysposo­
bienia rolniczego.

Z uznaniem podkreślić na­
leży pracę koła ZMW w Stą- 
goszy, Zalesiu, a także z Ja­
raczewa i Prus. Młodzież tych 
kół znalazła miłą rozrywkę®w 
amatorskich zespołach teatral 
nych. (alk)

Rozważmy

b IB w W

Wychowanie fizyczne i sport rozwijają się w kraju tak ży­
wiołowo, że z trudem podążamy z rozbudową potrzebnych obiek­
tów sportowych.

Na terenie „Wielkopolskiej Szwajcarii” w Żerkowie znajduje 
się jedna z największych i bodaj najlepiej urządzonych otwar­
tych pływalni w Polsce wraz z obszernymi szatniami, restauracją, 
Świetlicą itp.

Dlaczego pływalnia ta nie jest w pełni wykorzystana? W bie­
żącym roku, w ciągu dwóch miesięcy letnich, niewiele ponad 
200 dzieci, pracowników HCP z Poznania, przebywając na wcza­
sach — korzystało z jednej brodzianki.

Dlaczego nie trenują tam pływacy starsi. Są przecież na miej­
scu doskonałe kwatery w barakach, kuchnia itd.

Czyżby WKKF i POZPływ. zapomnieli o tym pięknym 
obiekcie?

Trzeba już obecnie pomyśleć o uruchomieniu tego ośrodka 
w przyszłym sezonie, (tp)

Fot. K. Przychodzki

Przede wszystkim - obowiązek!
W powiecie szamotulskim 

jest około 2.700 rolników, któ 
rzy nie wykonują swojego obo 
wiązku odstawy planowanych 
ilości zboża dla państwa.

W gromadzie Pamiątkowo 
zobowiązanych jest do dostaw

257 ton zboża tj. o dalsze 17 
wagonów. (S. H.)

Nie bardzo dobrze przedstawia
się także sytuacja

Korespondenci nisza

zboża 141 chłopów i dotąd 
jeden, nie wywiązał się w 
łości.

W gromadzie Niewierz

ani 
ca-

na
150 plan wykonało zaledwie 
9. W gromadzie Podpniewki 
aż 8. Lepsze świadectwo wy­
stawiła sobie gromada Fiasko 
wo. Tam na 55 zobowiązanych
spełniło 
zek 50

Wielu 
siadają

swój pełny obowią- 
chłopów.

chłopów, którzy po- 
duże zaległości na

swoim koncie, zamiast zboża 
dostarczają... wnioski. Rekordo 
wą ilością wniosków na udzie 
lanie ulgi pochwalić się może 
gromada Zielonagóra, gdyż od 
37 rolników wpłynęły tam... 
44 wnioski. Ogółem wpłynęło 
1.020 wniosków, pomimo że 
świadczenia wsi w zbożu na 
rok bieżący zmniejszyły się o 
ponad 4.500 ton (30Ó wago­
nów zboża) i ulg na przeszło

nii Poznańskiej z okazji Inau- 
guracji lii Międzynarodowego v 
Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego — w i 
przerwie nowe wiersze Adama 
Ważyka: 21.56 — wiad. sport.; a 
22 — wieczór rozrywkowo-ta- 2 
neczny; 22.15 — muz. taneczna; \ 
22.20 — wesoły kramik — aud] ▼ 
92; 22.35 — d. c. wieczoru rozr.~ r 
tan.; 23.10 —■ halo Spitsbergen r 
— halo Hornsund; 23.25 — mu- £ 
zyka. 4

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 1 
15, 19, 21.30 1 23. J

Niedziela
PROGRAM I
Fala 1322 m r

8.36 — chwila muzyki; 8.40 — X 
przeglądy i poglądy; 9.05 — dla * 
dzieci słuch.; 10 — magazyn r
wojskowy; 10.30 — pieśni Eu­
geniusza Pankiewicza; 10.50 — 
skrzynka ogólna PR; 11 — słu­
chamy muz. ludowej; 11.20 — 
książki, które na was czekają; 
11.50 — program dnia; 11.57 — 
sygnał czasu; 12.04 — poranek 
symfoniczny; 13.15 — reportaż 
dźwiękowy; 13.45 — kalejdoskop 
muzyczny; 14.45 — aud. histo­
ryczna: 15 — z życia Związku

śremskim. Do 23 
zboża wykonano 
proc., a zaległość 
1300 gospodarstw 
planu w 100’/», a

powiecie
bm. plan skupu 
zaledwie w 64,1 
wynosi 1155 ton. 
wywiązało się z 
zalegają jeszcze

przykłady: Franciszek Ożga z 
Niemczyna otrzymał ulgę 209 kg 
żywca, dostarczył tymczasem 11 
sztuk bekonów ponad plan. Jan 
Filipiak z Niemczyna otrzymał ul­
gę 100 kg, a ponad plan sprzedał 
9 sztuk bekonów. Antoni wilk z 
Niemczyna otrzymał ulgę 300 kg,
a sprzedał w tym roku sztuk

1092 gospodarstwa. Przodują groma 
dy: Pecna, Runowo, Srem-miasto, 
Książ i Wyrzeka. Gromady zale­
gające to Kamionki, Rogalin i 
Kórnik. Plan skupu ziemniaków 
wykonano zaledwie w 51,7 proc, 
w stosunku do planu rocznego i tu 
znów przodują Pecna i Książ-mia- 
sto, a zalegają Kamionki, Rogalin, 
Krzyżanowo i Brodnica, (f)

świń ponad plan. Stanisław Szel- 
meczka ze Smuszewa otrzymał ul­
gę w wysokości 140 kg, sprzedając 
na przestrzeni roku 14 bekonów po
nad plan.

W bardzo 
stwierdzono, 
przesuwało

wielu przypadkach 
że Prezydium PRN 
terminy dostaw na

Żywiec i bezkarność
Kończymy jnż 11 miesiąc

końcowe miesiące roku takim rol­
nikom, którzy żywiec posiadali i 
w tym czasie sprzedawali na wol­
nym rynku pomimo istnienia za-

reali

Sobota
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — bułgarska muzyka po­
pularna; 15.30 — koncert z płyt 
16 — z życia.Z w. Radzieckiego: 
16.30 — przed jubileuszem Ady 
Sari; 17 — dla dzieci słtyiho- 
wisko: 17.30 — muzyka Kam­
bodży — aud. ze słowem wię­
żącym; 17.55 — wolna trybuna 
lit.; 18.10 — koncert życzeń mu 
zyki poważnej; 19.05 — aud. ak 
tualna: 19.15 — koncert rekla­
mowy; 19.30 — transmisja uro­
czystego koncertu z Filharmo-

Radzieckiego; 15.30 w nie-
i 
i

dzielne popołudnie; 16 — kon- 
cert chopinowski; 16.30 — ze i 
wspomnień J. C. Korzeniow- 1 
skiego; 17 — w różnych nastro j 
jach; 18 — królowa aktorów — C 
słuch.; 19.05 — felieton aktual- r 
ny; 19.15 — ork. taneczna PR; f 
19.45 — muzyka taneczna i wy- J 
niki najciekawszych Imprez J 
sportowych; 20.15 — stara War- a 
szawa — aud. sł.-muz.; 21.36 — \ 
wiad. sport.; 21.40 — opera w \ 
przekroju; 22.25 — muz tanecz- 
na: 23.10 — muzyka taneczna. r

Wiadomości: 6.30, 7.30 , 8.30, 19, 
21 1 23. i

zacji tegorocznych obowiązkowych 
dostaw żywca. Do końca roku po­
zostało niewiele dni, a mimo to 
realizacja planu jest wysoce nie­
zadowalająca. Chłopi pow. wągro- 
wieckiego obowiązek ten wyko­
nali zaledwie w 62,3 proc., zale­
głości są bardzo duże i przeki-acza 
ją 500 ton żywca. Na 31 paź­
dziernika br. zalegało aż 1690 chło­
pów, a wśród nich 355 nie dostar­
czyło w tym roku ani jednego ki­
lograma żywca.

Dobrze przebiegają dostawy żyw 
ca tylko w gromadach Wiatrowe, 
Czeszewo, Kakulin, Runowo. Pod 
koniec października wykonały 
plan od 65 do 70 proc. W listo­
padzie procenty te poprawiły.

2le natomiast przebiega skup w 
takich gromadach jak: Brzezno 
Stare (37 proc.), Nowe (34,5 proc.), 
Potrzanowo (39,7 proc.), Łekno 
(44,8 proc.), w tej ostatniej w paź 
dzierniku zrealizowano tylko 4 
proc, rocznego planu.

Należy zastanowić się i zadać 
sobie pytanie, co jest przyczyną 
tak słabej realizacji obowiązko­
wych dostaw żywca? Pogłowie 
trzody chlewnej w powiecie w o- 
staitnich dwóch latach wzrosło o 
20 proc., bydła o 11 proc., owiec o 
6 proc. Wykonujemy z nadwyżką 
plany ogólne skupu żywca, na któ 
re obok obowiązkowych dostaw 
zalicza się dostawy wolnorynko­
we. Poważnie przekroczono kon­
traktację sztuk mięsno-słonino- 
wych. Wszystko to wskazuje, że 
masa towarowa żywca jest duża, 
że 1/3 nadwyżki towarowej go­
spodarstw chłopskich może pokryć 
planowane roczne obowiązkowe do 
stawy. Prezydium PRN udzieliło 
poważnej ilości ulg gospodarstwom 
słabo ekonomicznie rozwiniętym 
oraz takim, które nawiedziły kie­
ski. Mimo to powiat zajmuje jed­
no z ostatnich miejsc w woje­
wództwie.

Winić za ten stan. należy prze-
de wszystkim prezydia 
kich rad narodowych, 
rozliczają zalegających 
pozwalają na narastanie

Str, 6

Wiadomości o dużych zale­
głościach wsi w odstawach 
żywca, zbóż i . ziemniaków 
muszą niepokoić. Przypomnieć 
trzeba, że plany odstawy zbo­
ża zostały zmniejszone o jedną 
trzecią, cena została podwyż­
szona, urodzaje były o wiele 
lepsze. Poza tym w wielu 
gromadach obniżone zostały 
klasy ziemi. Zdawałoby się, 
że tę ulgę gospodarze wielko­
polscy przyjimą z radością 
i nie będą już narzekać na 
wymiary. Dotychczasową zwło 
kę można było sobie tłuma­
czyć pilnymi pracami na polu. 
Tymczasem okres tych pil­
nych robót już minął,’ w od­
stawach zaś nie widać żadnej 
poprawy, a nawet da je się 
zauważyć pewne zahamowa-

ZE ŚRODY
Powiatowy Zarząd Rolnictwra wy 

dał w bieżącym roku 53 akty na­
dania ziemi. Obecnie przystępu­
je do regulacji praw własnościo­
wych gruntów z parcelacji przed 
wojennej. Spraw takich do załat­
wienia około 250.

Diamentowe gody małżeńskie 
obchodzili przed paru dniami mał­
żonkowie Antoni i Apolonia Jan- 
kowiakowie z Zaniemyśla. Sta­
ruszkowie liczą 80 lat i mają 6 
córek i 3 synów oraz kilkoro wnu 
ków 1 prawnuków. Serdeczne ży­
czenia!

W PDK odbyło się 23 i 24 bm. 
końcowe seminarium teatralne dla 
rejonu Jarocin — Środa. Wzięło w 
nim udział 18 kierowników ama­
torskich zespołów teatralnych.

(k)
Z RAKONIEWIC

Członkowie czynni i popierający 
OSP niedawno zebrali się tu ce­
lem wyboru nowego zarządu. Pre­
zesem wybrano Lecha Leśniczaka, 
a komendantem o-b. Nijakiego.

(r)

O czym to świadczy? O tym, 
że n.a naszej wsi jeszcze pa­
nuje sobkostwo. Jeszcze jest 
wielu takich rolników, któ­
rych nie obchodzą trudności 
gospodarcze kraju, nie utoż­
samiają swego interesu z in-

Z RAWICZA
Bojanowska OSP liczy tylko 23 

młodych druhów. Ostatnio na wal 
nym zebraniu wybrano Henryka 
Michalskiego na prezesa OSP i 
Władysława Fojta na naczelnika 
straży.

Dużym powodzeniem cieszyła się 
wystawiona przez Teatr Ekspery­
mentalny im. St. Żeromskiego 
przy PDK w Rawiczu sztuka pt. 
„Świat bez mężczyn“. Publiczność 
zapełniła salę po brzegi, zajmu­
jąc nawet wszystkie przejścia.

Kapitalne remonty domów w .Tu 
trosinie w roku przyszłym obej­
mą przełożenie dachu na 4 bu­
dynkach i remont wnętrza jedne­
go budynku, przez co zyska się 
dwie nowe izby. (wt)

teresem państwa, 
sarni państwem”.

„sobie

Nie szanują temEnów, u- 
zgodnionych z nim przez wła­
dze gromadzicie, uchwały rzą­
du zaś traktują jako zło i za 
wszelką cenę chcą się wymi­
gać od spełnienia swoich obo­
wiązków. Jak daleko nam 
jeszcze do tej zrozumiałości 
potrzeb pań*itwowych jaka 
cechuje na przykład społeczeń 
stwo angielskie! Tam nie tyl­
ko ustawy, ale zalecenia da­
nego ministerstwa są respek­
towane przez wszystkich.

Tym wszystkim, którzy nie 
kwapią się z odstawami lub 
za pomocą różnych machina­
cji starają się uchylić od zre­
alizowania i tak już poważnie 
zmniejszonych planów, trzeba 
stawić zasadnicze pytanie: 
komu szkodzą? Odpowiedzi- 
nie trzeba daleko szukać. Jest 
prosta i jasna. Całemu na­
szemu społeczeństwu, całemu 
krajowi. A to już podlega sank 
cjom karnym.

Września na SFOS
Powiat wrzesiński' wykonał 85 

proc, planu rocznego zbiórki na 
SFOS, zajmując II miejsce w ska 
li wojewódzkiej. Miasto Września 
plan roczny wykonało w 105 proc., 
Pyzdry — 90 proc., a Miłosław — 
86 proc, spośród zaś gromad Ma- 
rzenin — 129 proc., Sokolniki — 
109 proc., Orzechowo — 100 proc.. 
Węgierki — 86 proc, i Wszemborz 
— 82 proc. Pozostałe niestety nie

ległoścl. osiągnęły nawet 70 piw:.(kdw) (kst)

MKS-y 
rozpoczęły działalność

Już 12 międzyszkolnych klubów 
sportowych rozpoczęło działalność 
na terenie naszego województwa. 
Obok 4 MKS istniejących w Po­
znaniu przy — Zasadniczej Szko­
le Energetycznej (Klub posiada 
sekcję lekkoatletyczną, kajakową 
i pływania), Technikum Budowla­
nym (sekcja gimnastyczna i szer­
miercza), Technikum Drogowym i 
Handlowym (zespołowe gry spor­
towe) — mamy już międzyszkolne 
kluby sportowe w Ostrowie, Ka­
liszu, Jarocinie, Wrześni i Pile.

(Of.)

Sportowcy
u... znachora

Znany pięściarz leszczyńskiej 
l Polonu i reprezentant Polski — 
Id„ podczas jednego z ostatnich 
[spotkań doznał m. in. kontuzji 
[stawu biodrowego 1 nogi. Badanie 
lekarskie wykazało, że zdolny ten 
pięściarz musiałby na przeciąg 
sześciu tygodni założyć opatrunek 
z gipsu.

[ Wspomniany pięściarz wołał zre 
zygnować z takiej „mumifikacji" 
i udał się do „mądrego". Pojechał 
więc do znanego w Gostyniu ow­
czarza Flaka, który... postawni go 
szybko na nogi. Bokser czuje się 
dobrze.

Podobno nie tylko pięściarze,
lecz i piłkarze i/tn. korzystają 
usług Klaka, nie mówiąc już
wielu, wielu innych. 

No, no — ciekawe!

z

„Meczem jesieni” nazwano mające się odbyć w niedziel 
ostatnie i decydujące spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 
I ligi pomiędzy Górnikiem Zabrze i Budowlanymi Opole.

Czy prowadzący w tabeli Górnicy, których widzimy 
zdjęciu, utrzymają przewagę jednego punktu i zdobędą tytuł 
mistrza. Polski — trudno coś powiedzieć. Apetyt bowiem 
mistrzowski tytuł ma również warszawska Gwardia, która 
zmierzy się z Lechią w Gdańsku. Liczy ona na „potknięcie 
się Górnika i swój sukces na Wybrzeżu. Zobaczymy, (tp) _

Venetia - Ostrów u progu 50-lecia

gromadz- 
które nie 
chłopów, 

zaległości
i dostarczanie sztuk na wolny ry­
nek pomimo zalegania. Spotykane 
są przypadki opiniowania wnio­
sków o ulgi przez Prezydium GRN 
przychylnie nawet wtedy, kiedy 
rolnik dostarcza pięć a nawet dzie 
sieć sztuk świń... ponad plan.

Na potwierdzenie tego stanu rze 
czy w niektórych GRN poda jemy

Bokserzy Berlina
nie przyjadą

Pięściarze berlińskiego klubu 
„Tennis-Borussia", którzy mieli w 
sobotę rozegrać towarzyskie spot­
kanie z I-ligową drużyną Budow- 

i lanych — w ostatniej chwili przy­
jazd swój, z na razie niewiado- 

imych powodów, odwołali.

Gimnazjalne Koło Sportowe Ve- 
netia w Ostrowie, jeden z naj 

starszych klubęw w Wielkopolsce, 
obchodzić będzie w przyszłym ro­
ku 50-lecie s^ego istnienia.

Koło to założyła młodzież gim­
nazjalna, \ która pragnęła również 
i swoją cęgiejkę położyć na dro­
dze do wyzwolenia narodu spod 
panowania pńiskiego.

Firmą dla tej pracy, która nie 
budziła podejrzeń i omijała skrzęt 
nie pruskie przepisy, był sport. 
Te same cele przyczyniły się do 
powstania m. in. klubów Unii i 
Zorzy w Poznaniu, złożonych z 
młodzieży harcerskiej, Warty, Pos- 
nanii, Fęrvoru w Kościanie, Wi­
sły w Borku i in.

Dwie najstarsze organizacje gim 
nazjum ostrowskiego Tow. Toma­
sza Zana 1 GKS Venetia były zaw­
sze prześladowane przez niemiec­
kich profesorów i ówczesne wła­
dze szkolne. Inicjatywa założenia 
koła sportowego wyszła od ucz­
niów - Polaków, których nazwi­
ska w późniejszych czasach stały 
się głośne w całym kraju. Byli to 
m. in. mgr Zygmunt Górecki — 
pierwszy prezes POZPN, płk -dypl.

Kazimierz Glabisz — prezes 
wojennego PKO1, dr Grafstein.Ł - 
teł, Konarski, Brykczyński, Chy­
lewski, Mikołajczyk i in.

Uczniowie ci w 1908 r. 7-or?a\j 
zowali koło pod nazwą Venetia 
pobliskiej miejscowości wen^L 
leżącej na drodze do PJaslc ' 
Tam również schodzili się cZ 
kowie TTZ na tajne zebrania, 
rady, ćwiczenia itp. Na barwy 
ła przyjęto kolory żółto-nieb*e j

W piłce nożnej, lekkoatletyce 
później w hokeju na trawie 
tia odnosiła piękne sukcesy, 
ograniczała się jednak wyląc2 
do tych dyscyplin. ve_

Tuż po założeniu zdobyła 
netia mistrzostwo miasta Ostio 
Przez wiele lat była groźny^1 
walem miejscowej Ostr°V?'-tae 
styczniu 1915 r. władze nie,T,!^.aia 
rozwiązały Venetię. Nie 
jednak swej działalności: halo 
gimnazjalna pracowała tajn1®-

Po odzyskaniu nie podległoś®1 
1918 r. Venetia poszła nowy’11 był 
rem, propagując sport, który 
czystą forma „fair play“. . kar-

To na razie skrót piękne? 
ty młodzieży gimnazjalnej s ‘ 
południowej Wielkopolski.


